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AnT I

Teatr reprezentuje * jednej etrony cłsaiupy ^lejsMie#^ pośród •■•• • 

ant * wyat®W|*P® drugiej stronie psM latói« etyn i rze»

czka,ru; której stoi mostek, głębi sidać wieś hogilę i grobowiec 

u andy

Nr. 2

STACH

* i I stęp
«B iKSHMKriWwM a»-ł»M* •**•*«»«<

Cóz ty JczPa.-jTi.rs s.. nie virfzXsz ?

JuHEK . ,■ ; ■ ■••■

iJTśCH - ratrzaj hk 4 y ?

i-atrzaj dóbr ze pr.recl* słonku j

Bo szysze-.' .? 1 ®

c ni w <■ v. cie t- ■ 1 Bibje I 

vakze js się tego bojęL#ł

JUiEK Kie lękaj się p-i-y Stachu^

■ iak-ci nie wurz®& od gtarchuf

Tog górale nie sq carci,,.



STACH

JANEK

STACH

Ji HEK

STACH

A josll też są up&rcl#

Tao ich tu ąrscko oyarlcea^

źe sit ousgą ■ alei® o 
X

®i pomi Basię ?

Pleeleat im je tog© $&bS$« *

Ale cicho i ■' .. spod pary

r y/lisl chyśa dt'3 yąsicry.

Ach#ta cni r:4j JasictEu !

. insceJs’ ; . .'Ois

lermi wldBt dQsK«aalet

to- mi są góral®# *

Oóz to cyftis T * poozaie^a t

Cto ćto e^cs j: obsiewa,

1 góral© nto pr^yy?yną®

Fadns a.u do nófi z dsier.czyną

i Gpowi®K R.oje chęci.



JGIEK Jn za drużby ći.

Idźasy! w sak oa nie ze skały-8

Wamsy sir na c.e /<--?/ za

SStaM a 1 a ■ ’ a ly iaM#

.' udeł tez dCSZiad webfeZe*

Jfll I

i lej do wej lubej tóe raz©

SOCH Aahs.nifi' aa^^ój JcxAauS(jtdr..:.

' ; I • ■, ■■■--->«■

J " a ; »■

fUeArlH.y ełew! 

iZe sl< ?ci&,

•■ .•■ ^arza tnajlepsza Jest dusa

ae wiecie?

Ale Jego ^me^kaU«« Qj*ta żadną Kiiorą

Kie icwoll ara na to»Ksak Wies,®iiy bracie,

< o tuK ... sidłała, jak kobyłę stax^ |

W u stawionej nieborak żyje tarapaęle.



*»££*«*

dubrisa uUgJK:. co sćory ożenił. si^ & &3<tóąl

fakie&ó. ... K

JaK tyia© ;>sai .-oscta

■’ XS-- ' - ’. ■ ' :■- --.- ■ <- -■ « ■ ■ • -■ ■■  

. taos... Zi o. ,..._. | j...... /-.o; &U ,. .3 .o.:

A SlSIim Jjiit-i. *iubt.xC«*y •£•■«* d*,. tłj.-fai-.fi j

■ . dO r logo liMe*

...1;...Jy ; ' - o. .,,

(tez u..g. y - . s ok:.Ia co s,

lwi :..i.ynarisa taić sfc śmie 2u.kccnała»

-

iaraz xice co... as. u aiie* •.

... .. : .’" os a > . s.oyy.;.; . ... .o ■clćs.g

. o ' o esic. o. niecoota*

. i '..' ■ .- u
(

Cy teM ? ?«©,•-e^cie! t© tc ta

• O > " o' ^..> *

.'O-;.'" ■ ...' Ł • t ' '■ . ■' ' ■ ' ;

o ■ ■ .' ..0.30^ z., . .



tj ulepiły Jemen,

: B | .'...

r-.ógłby się na śeierć zagry&i,gdyby lepiej 

. ■,,£... |g /w. s-.-ydi soask i.igle byli 41epi,

I

W;. racejtze rozpustru ejb. się w śmiecie źy 

t b@T.Tg £1$ watki korowody 

. urdąs,,c-elk a • t«*

. .

t^w J® 1 ' i t „. ,j: ,

2e nie cbce tego

: ■ ws

któregc jej jsacccha z& gęltt

to ociec starys^feweaiie mu ało-a

łechce dotrzyaa.tsbc to Ju^ gttWSe

ni&l stanęło • * Acb etc ;=,t . yną 

Cjrż-le i Bryndasa zaręczą B dkl^-czynq» ' 

Ja się zabiję <©nku#j€żll Ją ,iOgfcr*M8K.



• . ; . ' ' ; Z Z-- , ' z. 5

.U ■ 1 . z-. /Z'; z * /.z Z r... . zr |

iJaM fc.^ <febrw r&ncgfóe msze wfiimaeat*

Ł rzec&tt to i Izaj uciec . - : rr z

A . .V '■ 'Z' Z .... |

To

3 <, z :..C i u ,;.. -Z ■ ,. rży r tz CU ; ■

- i - z.'< z .. um,- żż «• & - .■ r

.
r .: zzż- yyra 1 2 cifeelą i a ffsuseta»

■ ' C r ■ r -•. , ■ , ry

Ledwie eo ich e z/ ... r

ż lz.r rziezczynę

atzcj c.z azabi- 2 z.:yiia9by y zk

•iż-Cłi .że iezStj:z^ tu tu SŁrcbl. e

i«»<



»««

BASIA Hle u..w ■ Ąjci® ^ócndttu

iUi? £2.3 ..kjj . ;/«

Br ACH Ze$d£ -l^Cjst^l-cu cstro^nis abyi aisedy

«!»' srcM.^,

", 1 Ci.v

^.. Ba8^st 2uc ..usl^.^y £.ul ly.

Zęby £.ic .ule ^.. iy..r . :.... ■ . c:...;,*

Ale Jgk sx^cn.ie skac@,4aM twz£^:. ;,*e<e

IMkią te nie t«W ■..■ierzyS pe ri&st&ch MM' 
ł

c ' . £ : | ,



- 8 -

StAGH Acłł Basiu! Zycie to te-Izie z na»l?

B/.uXA ' Alboz ©o ?

Juz . .^ ' yną B Gór^la^i. ■

Bież©.- ;... ■ .u st-aną.

BnSM A to niech i staną.

STsOi Tc ci^ wj nie martwi ?■ T© chces hyc wydaną

%&. Brynadasfefvóral& '?

MSM 01© z tego ni® b^azia.

■ sak wles^w u nas byl raz :.:. ;sle

4 •^.le..>£iełsfc m wyraźnie#

I ze Ja się z niit Me drażnię*

/.le &u scyzs t;».óv.i^tze Jak -jaJr.a^Jego

Kle i ze - jego.,

•iice mierzyć,«e tak Jest wwty*

Iliechze go por^ certy. -

Jaic przyjdzie,te.k też pójdzie nazed z kwiticlau



' .. 1 ■ k ; ale / Uy g tF-z; V - < ■; UF <

ljelec ci* susie b^óssie,aibo tez sac^aha t

ujciac _ t. _< ^robx,lw su© foć®® kocMs,’

A ©atuli tea ■ •*. atulu siuchajele, 

h$ W> - Góral a® po kochajcie,

A 4©k ani© weźmie .gwaito, pozna, Ket - - h

Tak^o gryźć,tek c^^tcwsko jsm g_nim. g©twst 

kadź spuemie gloea

Kie bój się aes ale resł^ef

JeMll cAę nie cienią jakie A ■ ■ . .^1*

GrśCH Basiu,cylla ty nie znase eaxej &eg aiicacl

^alco sfcrc^imy wodą i^arzy 

(Jaka wiatr rczdysając Ggie..,lepiej żarzy 

Tal: u^oje serce slęKszych dcssiaj® pawsAmi, 

-■.iedy na -: ni® swtuna przeciwności. s -ierUe

Mr.3«

U s • ■ .' 'uny

fj da fsś^- 'iesccą w kapdaay



hi: C-.4C1*. żyje»v- niej szuka rozkoszy

Bez alej usycha,jak rets bez rosy 

& h-<-- • klateczce- , .1/glona ptaszyna ’

2e była wlne.t kiedyś przypmina,

A choć Jej pt-ŁHiik daje dtó zyencoci 

r®Bl sscKdble wzdycha do ^wlnasci*

se v'IęC rdy nk piyó.jwz ja » to yoroage

I tego natrętnego Brynadasa odsądzę

Jt-NEK Ej ? cicho I Dorotę woj tm*> idzie 1

^.ACii A cyt ją tu liche 

biesie*#® Uciekaj Basiatby cię nie zoczyła

BASIA Al® jak? z ciachu ne ddł zeskacyoa

Ale ■> póry nie drzwi od o. yna

Zmkaęła m kluctby snadź staiwim*

Cciec nie W«tlt ' cna chodzi*

Bo ja se tak ł»wa»tŁ9ze ona cod podzi

A jakiegoś który© się zadaje



A csusi9ze as kc£,aś ,’oo renlutko *staje 

1 biega za stcdooę -

JUIEK Ciebie .u nic sute.

STACH Nie raów - że nic

IdA Basiu,bc eifs uatlm żuka

BASIA Xdes StasUtt jedyny I

STACH A ty crzsste-.; but>ć

Bo ydyra pozm’.,ze tamta eirgie© do mie AZdyche

—by® %t®c * d»u fcłmctow do licha I

ze stądj^csk o dooynkaeh nasz d«is tanlee 
wcdstić i

JCNEK Pochlebiaj A,atce | ■ :iu9bo'ci b{dAic sóndzK 

die SF-wadsi dl.a zysku i zdradzie nawiasem

. szak i zenki tez zdrs-izają czases^

A próc z płzyb^bttu ’• ssM r-do- a ma- boli.

Das ty rad^ 1 aatce i córce dcx©ii9
* • ■ .. j

. : ■
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STACH

z

Nie bej * idź -
V-

Xdg * nte sta;m ..rai©

■

Na uciechę mas; i koba^ haćtewą



STACH

DC-AóTA

STACH

•» ^ 3 “

S C E N A III

A ja w xoje obroty wm? tu Śarttswą 

Jeżeli sie nie wzrusz^^tó o atarca fraski 

Jak go dyó roataoą oki^źne igraszk

■ tmczaz ku do nóg ■ opowiem

iteźe się da nakłonić •«*

Ach Stasieńku riły

Tyś soją dusę92yclm9 .jest soje® Mwie®

Juz cte od deltu m*KaaaPwnie ci^ z^abiiy

Dziewuchy zaów do karmy - a ja bez clę koa®

Ale»*» ale«»«» pani ® <ynarko9na ccz to na«

Te próżne swary

«as pan « ®ą« stery

Jakby się wjcie >o tm dewleózlai to by to

Dc-ii^os bidy byxo*
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DOROTA Na cóz sle Z kobit®

Młodą «<mił ? - Klej stary ,®ćgł śmie wj nic zwodMć 

Gdy « nicem młodej żonce nie wsie doscHsK.

Pani Bartłmiejowa, jeśli serce macie

Pochleb-tae sobie uejcie,ze rai Baśkę dacie, 

Basia mnie bardzo fcochs i je ją wzajemnie.

Baśki ci sie zs' o zdrajco,a Mes ze śnie 

Takie rzecy Wb®w mó^lć,toćbya na to miała 

ratrzyś, jakby się Baśka do cię umiagała ?

A uięc tez,kiedy inm ^ynajdą s® Mą

* ięcej śnie nie ujrzycie,bo v daleką stronę 

x rzmie& się,to i Ml nic Me ■ Mb

I < tl Piwda i M

Słuchaj ze, toć jesce być może, 

Żebym ci Baśkę dała, ale ®i obiecam

■ Kusia,ze mi ;>cwolia tobie się zalecać, 

ł-ssk i ja młoda i z^awa



STACH Nietani Bertkowa - ■

Niech nas ?an Bóg hrmt od takiej pokusy uchowa. 

Nie słysyciez wy,jek ksiądZ o to strofuje?

A be,niech sobie tsa ksiądz zdrowiuchno zaetuje, 

.^jak do rnie koperci&k.t

Kiedym wj chusty prała,ledvle śmie nie r-.allł 

v .isiąraze«* go cnda<a kijankę przemierzyć *

Nie we wszyćkien tez pono trzeba księdzu i -zyć

STACH Ale się ludzie gorsą i śmieją się z tego*

Juz F.y nie zgorsy® więcej śwista zepsutego*

oaslętam •> Iz -cie o-1 @ ’®ną«

Ccśffiy to u niej- byli z kasą tataresną?

Hąz koło kuctmi chodził ta ©na w pokoju

Lezcj a na kanapie,w tak eieniuchnygi stroju,

, Ze ,ią lediwe nie nago widzieć mczna byłe,

Łwóch ni-odych oficeróh' przy niej się kręcHo®
I
Także jakiś k&ncnik i patron iiadtety^.

Ten poprawiał pcńoe©hytów ściskał za pięty»

A z er- pękała ge śmiechu



< r-i-dei© S»ivne rbycssje 

ten klat uczony

.

Jdkby on był *» ś^iafc S&lcBjF*

: o.x n>.3 '-ule? ■*- ita? bractw 

'■bZcgyś.- ci ik>£ełr lub zosobnie 

TylJio tr-K kco noga skrobnie 

A to onocay snJao sio oacie% 

sdlś z-;xw a ^yr-ćaiicy

i XbLe;xie

Lal-a idxie • 5 O ulicy

010: ie oledzis^

Lalka śledzia hej tusani 

MeM jej saepftie coś do ucha 

Ju£ oboje zakochani

Mloana zawierucha*

■ t®fc te sl| tan wyrabia

| o. ogi ok ..im ntojg-ts

s; r-dziej,itfiec£ór hr^bi® 

śkk to v?rubletjak bydlęta I
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z ile

. ... i .:,d. •' ra'l.n

;L.. ' ,a. S./

. ■ M a®

jJTACH C a. . .

B© i złe auo na aobre wychodzi

Ale . - zyi ^uczelwasA k&ie,

Ja ni^dy s»Ojeg z<ay zdradą, ubraaą*

■Da "'Andy tak ięc się I Bl<@ s -..alKle-ay ^.nJan©p

Dziś śą ROą £ó*alfcftbądś

SS?ACH A cyz c^ozna

-■ u . ieli? D?j ruchajcie

Albo Li zaraz dzisiaj córi^ dajcie,

Albo ' $8
«

Chot pr$BB@ó tu ^1’acsŁsais nic U.ade,

*aD ja mejiU st ■ | . .s,...,.l:.- , . ..t;;s

Zęby clą jesce wybił za tacową mow^t
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Spróbuj cbacystjak tara rsecsy chodzą

Ućisie młode żonki starych «aęz&- z& nos wodzą*

SJACH irózna v.idZę ł1. xąga,cóz tu teras pocnęt

i '■£ I dii. Si: $ s '-><31®*

Niiwe se tu tańcują,ja ojca ■ prowadzę»

I Z nasw- organistą trochę a£ą naradzę *

MSfjoB ba -srs- ,; . ysadzi,

-/■wis odsadSi# 

zl na ' x@ś/

: <■ i 6

<®K :::;.: .don niesiemy ploi
#

^agdy sotiic- a®

BcaM sdrowo j.acnev.ało 

ir!u sto łioycy slota aało 

il©n niesiemy pic® I

...t A.:;: P . . -<.■•■■ ■ :Vfc;5

cx u .lenieć M S EW®

iaścielą^ gasd© stoły i x®^y



® rodnie lipa w polu

HXe..^ya@ tu X sit pszenicy Kikołu
.... <" '■

«Jut skcx;c<£m^ ś^iw w polu» 

idzie d@ cioblcł gcio nlr-feyeały.

klon niesiemy pl©n,Knżly abb.ie w doo I

Zaścielał ,^zde stoły i m krzesła

Mesie ci »iansk dziewczyna grzeczna

se ;ej fcddai 

?'^’.y’j gaHM

t© lu4Zie

1/ Kianisry sie 3egc.3Gaci 

lUe-oh .dan or’bion?e

2/ :'j rofe - 0’0 ^0? Mdlą

Za msjo: l?ie'op’- promada idzie

3/ obor-z® cy kemoi

' cyll ty» stodc ockorn co jost j-emo w nia

ła
tyv iŁ}am sie "o zsgcmW .jak p.ssezsła jak pszczo**

Do kr-:?' olsneclai. dokoła dokoła

U si o t . '01 rodnie lipa w "=u 
’
Hi® faytaa tu i ato będzie pszenicy kątelu

3ttó r-ot- czoiu dnioG v. pclUe
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PRZEDNICA Zaścielaj gazdo swoje podwórko 

Bę dziem po społu stroić przepiórkę .

Na tle muzyki "Plon niesiemy plon" scena mimiczna i balet: 

Bartłomiej odbiera z rąk Przednicy,a od jej towarzyszek 

małe snopki zboża.Potem przepija do Urzędnicy i puszcza 

się z nią w taniec, -Za jego przykładem reszta orsaaku.

Muzyka' aapowiada dożynkową drużynę; Dziewczę ta, chłopcy, 

tanecznice, tanecznicy .Przodownica z wieńcem dożynkowym , 

na głowie,Bartłomiej,Jonek,Wawrzyniec,póóniej Dorota i 

Miechodmuch.Korowód zatrzymuje się u drzwi chaty“artłomifeja.

Nr.6 DZIEWCZĘTA Już sko^czoje żniwo w polu - 

przyjmijcie nas do chaty 

Niesiem wieniec bez kąkolu ~

- s  Przystrojony w kwiaty,. ' ■

KRAKOWIAK U nasego jegomości złocisty podwórzec 

Tegorocznych zbiorów będzie złota korzec
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2 / Obiecał jegomość dziewkom na wstążeczki 

A kobietom pieniądz .na czapeczki

5 / Zeżeni my żyto jęczmień i pszenice 

Idziemy do młyna po swą obietnicę

. 4/ Wy mu podajcie wianuszek złocisty 

Prosim o półbecek,becke dla basisty

5 / Dał nam pan gorzałki p©tańcować każę \ 

Bo to tak robili starzy gospodarze

taniec

CHŁOPCY .. Bywaj kumie Bartłomieju

Boś ty godny człowiek

Niechże ci się lata śmieją

Niech ci służy zdrowie.



EZIK- CZETA

BAETŁCKIM

Za to tcstka twa Scrota

JaK pawica chodzi

.Myili ino c zalcstacb

ChłGpaKw a« wodzi*

Gdy sią tak aakc^G23fł obrząd uroczysty

ftctwa si< a^k . .x czysty

DCJiGTA Kochane kmosiet drodzy kumot rowie

Ces koffiu s^eży- wa&y^niee^iaj MMd®a powie

Cy wóiecMą^ay ->e. ,^yie tez ni■ cs?

tTćłlEK

CŁGST

rc> ta: cu wszy&CKo doU'«

Któż tu ptasi

- '■■ st- rxechodwołm!

■ Ii.>U -UCH Jak sir ■■■acie ■ rtezacai teó wioski aieszkaim

Tu .jak •.■ idat-. już :.-itjąsuoże byAy ta.ce

A Ja się nietwa.czak S;:ó'n,i.;.a5 troszee^ę



weut JesBW dc$y£ uiocM

X z ksinkle^ wódeczka

J<MS Diu&o 4>cpauX<^afey dzisiejsze okr^Zne

, & | ;dW | m :'ns

mmi UCH • . .5 tu -..zisifij Mft iadne frsszk:

I w» BaitłuLieJ cbce uW ai dw ptaszki

Butiki i cdpuso ■ ■■

W&|@ Wy Je uiwl|Cićf©d jnicdecztai zac^a

3v«a.TA wa&sm^ci

MiXSi«>:UCH Dożynki, ^bawa,g za admde trzecie ś 

JUW Meźle mikuje

hlECHCS-iUCH Xeraż czując sz&er głowiettraszkę-. ...ota-cuję

* ani Bsrtłomiejc^a Jaka fundatorka 



któro nie oszczędzała na tę ucztę wctka, 

Zrobi ni tę «My®ę»aza® to • esele, 

Ze pójdzie ze eną w taniec.

■, u .uch Mot 2y ? iciele!

Szmmc ni poważnego zaprajcie polata

ta Jo skalsac nie tataę,kieby koza Jaka.

MFIi- . Zażyję Ja * har.ki imci Kiechod&ucta 
t©

Gbaczya> zaraz.Chłopcy,chodźcie bliżej

Ab^ście udział wzięli w ostatniej siupryzie*

Wiś ten słup ?

CHidd er A ino I

mTŁU:.XM Cn czeka na zucha

Sług pięknie heblowany,łcto się. MB ^ydrapie

Trudu nie poM3nje»są tsa piękne dary.

SW we® tarowany,mle na to nie Zia;-=ie!
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>'ian k ie i basy, litr v.ódki,^a -rebrne talary

£iXECrfc»UCH . ■ ■ .. : ■ ' ! ' Ś i

Czy opiac i’ się drapaC do góry po deszcze?

ZiNIEC ej,-, aulo się też wam aarzy ?

DtntTA Ha taki sp.w sydlasty wyście Już za starzy!

Ii-. T. UńX8J .1 spasiony, klej wiepizek 

MCTA Grubas msz tu toMel

i .IgCHCIT.UCH Za wy^kiTza stary'^enaf/ ® więfc scfeie

Jaz kościelna pwaucz pr^yszijęszebi^e

. oczekaj iiw! i c-ezeks^ ino! Do trzeci* mzy sztuka

Ji*ż zi.r:i.iazł.@i taki s?©sób,teóy go o szuka... $

O ty jedyna ■ buteleczko

ł izyjaGiój.kOtUkocłwia siostro

Już na wpóx drogi, Już tak. niedaleczko

biedna śjŁoslra,...m dofcanwA ncsztiw^



1’4 F. 8.

» 2U *"

Hule skrzypce,nuże cyitba^ki 
X

B d uaidcie aż u.o ucha

Choć buty poadą w iMHdtot

Ciu» tracę brzucha

i k.. V tu -u- O tę Zlmli$

to .jest aleś*!® nas^a

Tu & akow^ie atlasie pl®i4g.

Ta sie i-oód chleb i nasza* ‘

wesoio#m»źe żywo 

zcstakftoy dla f łt^C^w

W &zak &b,; t.

Nuz@ do hcj ^cut

.■ .u-du no;,UyC^!

mta 1

Hasa„hass# uasa,hasav

. ,' u / /u/y .,. /u :. r. asa

R*4
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Krzepcie ognia podkóweozki

Hop s hop ,hop 9 hop, ho? > dzieweczki!

nam»dana,danatdana I

•

Kleefojże unie kto zakropi

Bo się sadło W sanie stopi!

. A.hZYKIEC Teraz do karcaay9Jak śniadanie zjw

To się wcj i Me Bartku Z scbą rc-zasówiei^y.

JOiEK Bo masy coś powiedzieć dla dobra waszego

-Av.i:Z¥NXEC Dalej dadol Zagraj Me Mr®»'wmegfc

ChodifKy

Ty :41nuJ dobrze i i -

.iodew zapra* lanej

• szak wiestże axy podobnie ta>c * Ł pmo^ie 

HeJHj-leJ ^rawę to^e^^iciedy mm w głwie

•. -i"1 Już zachłysną,sprółm.jesz pu-.<a.-u ■
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Prosić dla się * remie o Córalu

fee ósmą® 

*

Alpejce,fieście się, jak sm

Ba mdus ynie^to juz ^dzie ^rozaa

-A-rZYHlBC . Łodzie i ze godzinę jesaMt tutaj staną

Uy siedli pod ko#ciuiea#snać na msę śpiwaną 

jesce doić ©asu«

-4-^

AcłitZaGeiiajze a& waie^zacekaj Stasia.ku 

ró; -utaj na uatrmie#bo i- -Mo

®ach <^ee^Letał^mrW ?

f A.j .aTA ^ocies ty a^ue sbidną

P©caiuj*ze aMe>cbvćuy rat

-• oj -daj -ad#
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Ej! c. t:;

Dajcie pokój?bo bę<*. BMd 1

ile olcha

Bo je^ce Xtc u$iysy..«

IX :.cTA Choć

dTdCH AM by.

DćEOTA gtaafcć Choć tylko!

£ÓCH adra&nć d2iov--cynę ?

Du-iTA i<ój Stefie kul / aj daj wi.

STACH ^art ł ot. i eJu!

:'X i-vTA róbże he?asu.



dcieKar afbo oto fctsJ nadchodzi £ latAU

: óz-łby nas tu y odsłuchać albo dojrzę'■ eteUB

j. ■ Z^esz ad. t^abla bcstyjn! t^-.zi®;'.

rj ' ' -

BAfcDt
' I Bwi&o jc t i £ jo* rsy

;. . ■.... . i. r LóMe

. 

. .. - •■

Lecą rogu® bi$«W

x -troski rekach

; -o

iai ■ »

■ li ?; i i .- i • '■ -■- '■■■■

-.. . ,;

X ;-^;X ,;.. cg.i« .

fW ; ^c^ytnie.3sz«s Je^ z./;,- - -*



Hiech

Mech &&1 JhMB* W5MI

• jednym cdv;eźny.: Mcdsn

cziek ®eM si$ eto nich sbllży-®

III I&. dotklMs&« ci^

Tea. nu * tw«S i/lŁŁ- MB

Mo aa.> pudło prsed siu JO^Ua

Ten ni© nart bp ^carsclu dugnał*

Inie chu.- MM ż^iąd-.ri . urd^'

B<® głodnp j . szGbmw

WflMt rmuar m ufoiad starcy ' 
ł

f icae^a na wiacten^a .

. .,11® u .. '. ea & p’,odz.ie

ChcńM. atstfMł.., fei £OSMO.tZX@

C^? ani grosie nie Me

Ach! j.atiea to MMi*

n< ? , . a®M@ za^acay KG::.acaw

Coś nib.: . i rcsit Ipi. le

husi tu być wesele.



Gdyby się teH Jsk Ale Jak?

To sztuk©. | K liczną yc..;ci-

teraz . <y . -ca. nauka !

DJabła te-

rh? patelcnie w kierami

A%>Ir kszy mędrzec Zgłupieje#

Kiery dni nic ale Je» '

/patrzy na tefe;/

■

ry swsni azc^acia !■ • sg© salarset

■ Ay . < ■f.-l.KG W i-i . z - ;zianą:

Ładzin.. ... .-.. J.acla.

'Arite w® Jsaga&e dś,<l;>ćsKiedy saa s,-

li trzcina cały

rrecz -: ?.rAJ;aęt,ił hustyje

d/.Weea

Sieeh ;/3ś djabli z teką!

Brwt 1 ty SoB&@ i
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F śnie ooostenesi® o panie Flatanie,

X ty wyszczekany Cyceronie

Cóż a-i z tego,żem retor,poeta,fizyxus 

ki;?<iyr.; goły,jak bykus?

Za te więc wasz® bagnie

Mech was jasny i<m® trzaśnie

01 >o >5est dziwna życia ludzkiego odteianal 

Kiedy® się Me churał z ®fc6fiZ uczy^jak barona 

wyciągali na "...fcu ru::ai,£dyby bydle, 

Dziś,kiedy M juz ^szyatko szło jakby p© mydle _

Kiedy UB^et -:■■/. - -0’ a sdanle '

W publicznej dyspucie zbiłerut;-r2ez udanie, 

i-rzez plotki tak gryźli,tak ®t bety szyli,

^e mię wreszcie jak iotr® ze szkół wyrzucili® 

Cj! ty elektryko,ty jestei jedy^ 

Nieszczęścia sego przyc^®^

Schowa cię deszcze®ho2e wórO wieśniaków

. ZŁV.,- ■ eni flglssy,

Dostań.;; kawai kiełbasy®

Aeby t>lKu na a.o; <ent '--yssedł kto z tych krtakór

Oto idą* łn-uciwny co ; c śą za jedni



bOCH Ach! basiu Jakże&ay biedni,

Hic macochę nie wmsiy,JaK się wej uparł®.

BASIA Ml ,j«a; ,=.

i

te wej djabełnie ccy na cię przewracała,

STACM EJ l CÓ2 ty iiyśXla,Basl»^ Cćz t© »owi teMei 

Utt2fe"yca4»le iwbtetl^iafc kobyła błocie, 

się uprze,ani rus.

BASIA A cóz w ty& klcpocie

rcfeii t

StACS Ja dialibó^ nie -v?ie&,co sus pocąc

Al® &tó» to tam siedzi,

<Mt Hie cnf - mi Jatee się 4«as studencie

Cóz t& robili
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Bi Al witacie «i panie W
/

Skądieś om tu

STACH 'Tuć ja MesaśeH s nieba prawie

fiAWUB Ja? Cdi .ja ci ^ceufcę?

STaCH oatuj ;.anle,ba doptawdy Bginę

•,ik jufc ran sratowadeb ty moją aw^yof*

Jesiceę braci tego?

JA Cego ni© m . ■. eś,2arag gadaj ce^o? 
>

STACH Tc9BaslMtbylc je^dsił w

do sukiyml<wil

Hajduki iaie opadły wieogńr.^ nożycami

;-e traech ńMe akr VI i my &le m 

r;hl Frr/kusg-a tu v m

A p an» a •
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BASIA. na cez Kern twej cupryny

śmaCH uacżeli ją na perukę la jednej hrabiny I

. -p\ Wio |.-iea głt^^&tStasień&i! Cózby jnsńej pa»J

nt. tyr; prutym otr o-

Cy ci tez n-.oz< ?z- - to ■■, drodze śni.-

* ' ' '•<■
BaA;X^s ' stach^a rację#.- iejniacy są pcsmiKlwani

Bo &*ają pukle jasne,sdrowe X derenie

A teraa w fóiejskir..-. lacie peruki są siodne,

a,- a ; a aetu g tąj w ażnej .Ł :p-

■ atedh a . .. parkach robią -y#

BABM - ji tty.

4akie u tych ciastach, giuple ludzie i kobiety
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STACH S$i pan to rozuu 1

D-„, - -

Bo przez ten KMK właśnie wyleciałam#

STACH Ze ty/ i...

Bo tU SiysZę wSyfcę#

•»STACH Biel to by.»y dcżyttKl

OzisiaS 
t

BARDC3 Frasunek 'JeKiś csytm z

Ty Stacha - 1 cb aię sXrobies«tty,Basiu czerwienisz

I tc v,ej WJB luba.

BASIA

n ;..h/ nie zeoisz..
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SIUCB Mtsca nie poa-aia»

Bar DOS A dlaczego?

i,v ..ale cftce z® ;.;óraUu

Aa ^ć^-ala t

SASM A jU4cXl

Jua żalą dxu&i dzbmefc

4 w<53 cielec P13©tale nie

Jak wencie '^a^ach falista!

A MB

Ra cjea ł 

- *■■

.-. Ale xe M stery

6da &@a»O8&a n«d nXiv= »e» &xary.

BMtues A on stoi aa wal?



MsIA uncl*by i przystał

■ * dom Jednej godalny nie B>

..ygnaxaby go zona*

tuj nas »ój panie.

,a.s Spróbuję?ale sjefić tn.nsdasig.

-y - czy&cie Już śniadali ?

BASIA Dopiero do stołu
* 

^astavdapą«

d/a . Xe:a leniej.

>
BędSiea je...- . . ...u.

. >-niejsxa © to9S£U^ę Wem

z. ’ •

srACH ci ciicestto ci lasy.

czy®.



? •<=»
I

STACH ' Tylko &0 Mkl

B yaarfci < . ' - wójt yera-a^je,

■ .: . • " •

J1AEDCS Użyję

Ale sAochajcle, aby riecż nsr -u 

^ortael^say niewczesna te kc-roru-ly, 

r€>/ted£cicsj -A^ . • .;-» ń -??A z-r- ią.’'-a 

I dalewo za£jzł^f trzeba mi t

W UżiA-.ueA^

STACH Cto tak*

BOM Cyt no,Ja te le- lej jtz-le®.

Sr® 12* Rat na x>nlu :<iv A-y H^y.!

Cdy ;siadłsy w i-arte turkawki

Hle wftBa dla jakiej :

Te. . -a.i
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JTACH

1WITC

? atrapę SB tc ich wsanie, 

'^aka aie lubują przędła*

ZisiU ś<. 1/UiW .'.’siłS .aCXS8ft 4 ń$ 

aię «ss^ło kochanie.

■

A hasła t,rxy cnie aiedzteła*' 

file '.. łs. , ya te .te w Jatetete

Ze mi u asach

Łojąc si^ jakiej &ax-®2ys

telsnątea teste tes r^3yg

M -^brofijxą alo byiat 

tcfiCZfiS Sły mXś..Gdd Sta te .

Cdtądt 4ak sit- fiteie spatkasiy

*ai'as: c Króvee

Lub sit- turksaki as;,o«.te

i tak ah,; zna. u Lucyna.
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Biedy sludzliay we dwoje, 

^edy się z sobę bawieuy, 

■ t®acz..p. Ml ,-. I oboje 

aedną dusycfcą zyje&y«

3ARD0S Rzeczy idą suyz tcrez jak z tego

i UĆ-gąfku ' : .1, ^42 . ;.-'^ stiUaaO?

Hife trseba tu ?

^rwe Me cierpi wł$M*04Ma teras st^iurtM

Ojciec was^ jest?

<ACH Tu « karcmie*

BAADCS Iddcie t®dj pOHM*

4

:^ACłi Cetesi *. dobryu fi.iodeut

1 * ka^ałKiem Kie.tbaay#

Idicie soje dziatki

Mbioą awMM

I żaraz .przyjdę#



- uii icuA-y*

S C F K A II

BAKDÓS pannie!

F i/- czeńi or/is-KFa.-/ ,

■ :< t 1 >. . . £ k ■

Nie ** B WSWfi iFsk.l ..izlsjińj bcdc tóat śnladsiii® 

Znsjąesze cod a ws iB v głowię

I ? ■ &£$ „.ara^mie wieśniak nak«nfii9na,4o? 

-

'.- w » w elecy •

■.■c;-e: WtttA Fleiy wglMai Hola

'••as v^ywa ©a gwarnie llac^^aw^.at

Ja sas m wsparcie b:

Idw-yl T®k eŁ; gdaje^w. /w-

Al " . tu । '• ynia t.

| g i. /A „

aeby >jc nie B Mcsym cĄprwiw.



u

AKT II

ODSLCMA 2.

Ba Lodzi
ł

C$rale» g<5rales góralska- smzyfca

Calj .it. int akaj®- nfea tafcisj Mka.

• Z&£v | a;ie ja- <■■ a .« 3krza?se

Mechze se tatarscy''dziś krakowskie dzlwee

1
/*y3iadś3ą. 2 kry^ U idą na scen^/

?
M. AUH C Lt

/
Nr« 14.

1. L y fcL ? -a- ; y C?M

■ Idziemy do krakowiaki s

OesieB w darte worek sr;aki t

X sto serki prue&ybornych.

osaczy^-kl za panM%hą



,;m» Jest i i lipienie

kwieciy j^e&iołuełiy

Kieebaj ze to nasycenie 

muzy dln wasej dziewuchy!

4. . ii^3&*yoie nas do godciny,

X ot«4xacie wesae chaty,

a tóy uoślas nasg® swaty, 

dsiś ko<.:C^yć zaA'czyny.
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Witamy gości, ita bte nie pierdzą

scea a^ata bc- ats . -
k ■ ■ ■

a

kahUM taW cd nae bardzo

> r/ « i ,t: ‘: aj Ha Sft t©1*

; - a*

blLaiuabCH M jak się eleszysy

le biesiada-aa; g ..ami dziś 'tegdzi®y

ati ta niedattghs czgscbs

Bryndasz z. ąćzy sie z Basią,® “'agi® z Bryndasze®

Otoysi «a£S prędko zagrał I C&pi też .aubany

□oształ, obym obys«

■i

MhTŁCMlSf Kochany
■

‘Kia I a: ■•.■iiauchiu,dosy »1 :-tw miłych braci



bjybdas

S i>S

BAJIA

3. J13A3

fcUGAL

BKJiiMS

* Ą? -

4*

l»o kgpJtg h.iodtM FWnę %aż>,»

alg nxe 0'3aall

xu Z oi ®»W'

.

doWw^yee »ixwla Ikfciościcfó 

■ *

&^s©yś ty ;-anna ceMala a r^d.ci->aią

. ;/ '. ■ ■ ?

Jakt to gaa ł

BAKTi.U; IMF l;‘a dosyd aabav/^c



SOCH !

K '-TA
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B/atDLS Czasea też Sr 6-ki lub szuka turka^ek

C^uż » . : -:i •'■ « przyssaczek niebożę 

■ tU SZUMSM*

. ■ , ,.S ■ ■ :

^spGiŁuiała panl^ftke na fiwgo Brudasa?

BASIA kaz tylW

MGHCAL Bo newg© pe-uie wlZgasa

Do^daAa pam® I

,; i Eoże

.=. . yyt-Zfi !

Im'. ^yraSnlej i

z gi-.ur-jbE tu wyiUi^ją&B



kChGAL To się panna Barbara pewnie tylko drałni®

Z-ycaJnie się gmienki przed ludźmi srcrają

X nigdy Me aówlą tego,co serdusku wają*

Ja tez tak «yd3ę#iMa~kre6tBcgu dzlęka

I-i sbg , atrzy tutek dzisiaj Baśki ręka

Za nie nie m t® turkawki i te krdwki ■« a-bacb

Ja jestem pierwszy Harnaś, flinta u flM# w zębach

mCAL Hej! cm najpta^ HamaSvz pod aasiiuśkiob Teter

Hej! Deszczyk go wj^ąpał • w^,kołysał ^iater!

•■■■ / i • ./

G BartlmiżJ tM nie Wypadł. sroce ogona*

niefie naw też Basia był.a prsyaeen,

BElHDAS T^o się trzymase^la niej ©Hoć Z HŁoaslą stratą

■

/' Me z nią shcieli ł

■



. s.AL

Kr® 14 b®

STACH

I &ie..a tez dobytek^io'.;.® tez Morale 

V
1 ^bre st&do c-^les i płćctai aimało.

Al ® ::.i sl< W syt- feu liehegi w ocach zdało

»l«atze śnie koehac,bo tez «a* co koehąS w® rmle 

i:i'^ atrg-nc' się jsś wyglądas prz^jesnle

/śpiewa/ z

s C8viedZ te Bt iQv-ledz8d© usżha- prawego

Cy ssftie rada ^i.dzicvczy kogo irnego

Ac HtsW ladzie® ml® Xvbi.t

Bylei ®Me poznał® t

Kit wytrzy j, i ;y‘£wtrt Z® katlr ss-raftwała

, ! s ■■-■ - n-^ \ (:
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BABIA Nins wiele dobrego

S« I^TDS

Mwią sąsiedzi o tyia,e© się sm wychwala

/■anienXusnie mas < nas Górala żadnego

Co by nie pi-żyznsł prawdę paau Brynaass^i .

m .. icrsay rej wi2i ąo&lędzy chtupaki, A 

vn to r^jzręcniej pstrągi i lipienie łowi,

< n ;kt ket łagtś -■ sidła k^iso-ty i gą®M9

tn wej a iMl

WIBJF w rok na odysujjt chcdsi dc t.raaoaa,

Cn kcą arHją ^vdzi jako jiersa g

A g'dy do karmelitów prxy chodzi na ; laski $ 

<,.n nas 1BWMI tak suto cęstuóa z isrej flaski.

Uc-RG.«’X .' atwo v. nie* przyjaciół,bo tez i tua gros&'»®» 

A v?iec Ja, jako jlersy drużba,panny prosa, 

Aby nie zwłóąc dłużej Chafilebnego dzieła.', 

dc estw i d.o chaty swojej nas :>rzyj^ła.

rzódy K-k dnze zwycaj,bądźcie grzecnl

rosłuchać,jak wasi sąsiedzi zarzecni



li

fe
ią wedle $vajeó ®odye

Kiedy przyctw<l»j V s^-ety do obce^ gospody

BhWMS

s 
■
,r ■ ;. ' .-?. ..oisó I Tlą.BlMe^spcdarze,

ć- - j

.Udarze*

i

I I
i

ś
Dess&D Basia ©d nas str®i 

/
Bo Góral 2® Mą goi

«hcisxa.< nie uele£ftie
■■

'

■ - .<■■ ' •’’ • j?; ■•■■ ■■ .'.- ■ ■ ■

Raz Mą 2.csiw Jaał£a bała
i

a >

Ale za to tM '

i:ywr0siM> d$£ MoZEiolJfiBU
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UabAL

KIEOKOiUOi

babtłgmkj

Stała ;?anBa nad

Ka«y .jaka

On vięa róże* se pr«y?rawił 
'

4ak .ją uMd£,t'-<k ratówa^il*

Xeraa ipime i naraelsai

Me nasy»ąj $IUa cfce^a®
-X'/v "•- i :■ *?C'’'-;;’'Sr-.''' ';.-y<-y'K-’.C.- ; gl':/>.-• :■■ : t'-' .••' ~

'r.r" - -C /“ > J x ~ ‘ ~ ;

< -<>«& uóral 4ewdoxuchy

Chciai.y w w«iąć daiewwci^

Łacs sł< pun&sjgyła

v>ia paoriy^tr^aakanttKiyia®

. al gate ich Igrassg&i

■ ^ią.:L i j leb. jxtss^i

■ --d ;.^yaiu i bsacla Juhasy

Ja na imanie icatde tos agrarnie ła^

Bg 4est« organistki fei^c yiossoMe

Lecą ^i^caj butelka I

X



li.wich-x uch U vas ans nuta inne,Wie® 2 ctecpskas2 ps>'ska

Wy sanie *» - nauczcie Jeszcze 2 ; cdhal®...Gk»

M.RGAL

Sr, l6a«

U TstrecM,Mra ptkne wmy seledyn©.

LliCHUI UCH ZeJplewt| z nich cokolwiek,BiecW ne użyję

/k f1"/

AM J© <. crtecek

©ni jo ;d«uodty

" .<-bli

Chyba uerę •

Oc- a teras zgccinie saśpie»swy s; <ao

Regla regle ukochane regle

se saś>)i4K«» to &i sm.

Kie$ 4® s® seśpXe»a® aa pośród polany

Telosby sagraiy «.kościele cxfe&^f

v
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Jesteś organistą zdobądź głosu z brzucha 
'

Tak Jakbyś na nieszporach śpiewał WB S koście-

Hr. 13. Dobrze juhasowi śledzie- w koUbecce

Głgniec oscypeokl stojej kochanecce*

. •

j.I^HCrr-LUCH Do takich okropności nie mogę się przmódz

Ze też to pan ni bieski takich głosów słucha? 

Ze też to jelec święty ra ten śpiew- zezwalał

liCRGAŁ Ba,ino djabli w plkle lubią śpiew .górala!

dcDlnus^sutsmasęoreJBUS

ł-.ChGAL Wobec tego próbuję w ten sposób zanucić

By ,..anu organiście dobry iwr wrócił.

/śpiewa/

-te ba cc, baco msz

tęgich chją;ic^ na zbój ®&s®

J esce byś ik lep^k miał

Kiebyś więcej ayi*a dai»



Tańcowałby* aiebyk laógł

Kiebyk ni siał kraywych nóg

Ale mywe nóżki »&%

Co pMitase t© się gn«»s#

•.. ?o wj nucie, dalibóg ,®inąjy urasy

& e«./ćxki ópiewó z tobą rażę®

HŁMMHU TakT No te . ia x^tm,sc^Ci dłwidudo

^estes ^or^al dbUecko Tatr

la® gdżie halny wle^e wiatr

Serce® wierny góroa
bis

podhala wolny syn

KJ^c Sądź ty sobie góral wch

A JestiMfe r.ichedgiUCil

Łubie adek^russ
hi •

X dmimM® wc^i smiai

/tsniec i iwoaede.ucłia/
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Pannie, piatowi*

Bądźcie se panami

Ale nie będziecie 

przewodzić nad n®i

BART UMIEJ .?

BE ND AS To nie góral! Z podhala son tylko zuchy 

un,wicie,tyle góral

Przysypany,Gdzie od Makowa,

cy tez tsr« od Suchej*

MCRGAL on pgrzdslców nie ®a!

Ino kistki struga

MćRGAL Z dziedziczą coś tEKa,wejcie,h®3twistrug^ł
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BfOmS Tc tylko Juchat

** cud^.iei&sMieJ mewie stracie jest ucony

IlIWHtWiUCft Salksmfiksaca- : ■.'Zląó ostro

WlW3 . ’3Glutu& krater patemoster

&snte icaptusepardzieju, secwte- oryórs

KsICZGłAF Hr^h^Eyus u.yus#, atrta rej amanta 
/ .

Basten a?-a abraxs<

; Ł ■. .UCH TraXU Tran na franta

Ten*©i dopiero ^^tknie mi Kursotal

p;zoo,8* reg^edł i^arek na janaarek,Kv. nt

■

r© obcemu Ja gadm e^tnie tylisn w l^ctt 

i ;«arau.

K-. i feiUf Xak»tait»To jest iemwipsHm*

Ja tskog#



KXJ£HC®UCH.

K 1CZCŁAP

X Si CS

źkwis

. SZ; sa

S ■ IsTCS

A ta® 3akta u w® w Tatrach ? 

.

Blera chłą>aKi»eait chodalci 

pohuXa®y całą «pc<

■ bis*

Itl &iód pi^e, długo ż^3@

i. cexvony kieb> ćwik* 
f

l .•■■••/®ay Meby ćwik*

; jkswy>t!

eto zs sfer-.- sda aacypkę

Te^u tm* » ś^ieK sa^c

c.-j tak tat tegc cm* aa ®fc*

^SZYbCY



ISTCS

\

MCRGAL

S ISTOS

KCRGAL

Lec,gdy który s clnie 2 gciy 

‘■>njąc as ns® d&^nc chrap

:,cc arna ducM

Dal@3 * nogi,^o a&W drapł

G4tdrsp»dTM>»

JuttiU ko2s| yr^a.jcielu

Niech tagra MMSMl

: desy..' * cłvele cłteilelu

I vtaf'c:y? - t-2I

Huź 2 w^gleraka !

..' ■ < /

Ń- A. -•-■ ■ <g

« eygWASte I

/t&aiee/

Teraa trochę 2 paustei



BAKTŁoasy

DCRbTA

STACH

BARDGS

STACH

BARTł.,aagX

DDP.CTA

STACH z

Frosi®y teras z nami <ołe® m śniadanie

. JZy Wi«3 >dc. ...:s-P l-,;.y

.anle

Br yndastwczole M r^fei narzeczoną

aK « ci Mi niedługo ladzie w a są zomi

Dziwy

Jesce ze dotąd

Bądź tylico ei^rgli^y,

uiedy *;u bieda ddpi®Ka«.

łrcsia^.

Pxosis® seb^i

■ ■■ . - 1 ■ . . '■ ’ \

* pani Doroto )

Umiłujcie, si® mdMą#
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DOROTA Nic z tego niecnoto!

A dałeś mi całusa.Cierp teraz!

WAWRZYNIEC Wy państwo moje i najmilsi goście

Za góralami do karczmy podążajcie

Lecz nie dajcie na dworze zostać organiście* 

Obudźcie go,niech wstanie!

STARA BABA Ochlał się wiecyście

A sam bo tylko pije,na żarcie się łasi!

Hej,panie Miechodmuchu!

MIECHODMUCH Ale wiem,że Basi

Zmówiny,wiem,że trzeba-winszować. 0! panno

Śliczna,młoda! Obyś nieustanną

Rozkosz**., obyś ... obyś....

STARA BABA Skon ci ez oracyje®
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MIECHODMUCH A tfu!

STARA BABA Wypięcie,przecie do mnie i ja też wypiję

MIECHOEMUCH Pódźwa do karczmy!

STARA BABA Zgodai

Muzyka®
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s c e x a 
v

MM M
1 CÓ» X będzie f 

•• ' --
<

Mgft był Ząaanąj

Dobił wreszcie ugody vlecz b®s»tje gdrele

2a prędiw się zjawił i» Stary ci z&iąkis&le

Macochę ml sgryd®

SJAGH ■ Cgyt m to ale poradni djak

MM fe» des»nMeraiu^£a ci Bato

BAt.uts Hale dMg&l wssey^Ec się pomyślnie uda

By^agą wM-m iwiwie dewodaiaBa wda.««

-- Bad t,y am pratfo prstódy

Bo . IdW* praeddB^i^ dwo^y

Tei-az 4een®k słuchajcie porady Bardosa

*A>.FmKIEC Jakaż rad® ? Słucteayi



BARDCS

■•A LWC

Zęby wam z przed nosa

nie zdmuchnęli dziew czyny 9 trzeba •-ocznie

^ojciec a i stataami*

.■•iadczają© wszem wobec,jako wa® jest jama©

Ze Stach z Basią nie Żartem kochają sŁ* damo 

faBdaa tedy.źe nijak wy nie pozwolicie 

By dwoje ludzi zgdbictna całe ich życiw.

Baśka z&ź z swojej strony aiatej si< przyłączy 

do wsssnif-ch wbrew pwie,Ze Stacha sarngo

A&cha i nie pajdzie nigdy za i

Z:l@ to9panie skubmt na t® się nie s.ka-csy

To narobi.

OóZ bez niego

ko.;.czy się dzid na świecieT Ale po hałasie 

Znowu ^oda 1 spokój Ja się

Te® zatrudnię.
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3UCH A kiedy przyjdzie z nimi do bitwy ?

-MnmilEC A cdz by t© biedy był© !

BARDOS To próżna trwga I

Kigdy ©nft was tu

Kie zarwąsprz©oXti ich tu dest ledwie kilkunastu 

Spieszcie dale$ z czasu korzysta^ trzeba*

/

t.Jf-4iZOIBC KÓJ Je^GfiiCŚÓt

Jaka się tylko w dom «ynsjd«ie ruchos.©sć,

PWN| setek pi<5tmtcapkę

Dat cifbylaś tylko radził nas głc^^<

Znajdzie i gros kabziev4eśli chces pieniędzy*

- Już 3& niczyi nie wzgardzę * tylko idźcie 

prędzej I

i - A- hZYH IKG W iqc p ó^dźmy.



BARDOS A ty na chwilę zostaw się kochanko

> - lagę eśe w. z® Stachm zawsze bez ustanku 

IgB ©hodzicie«

JiUSt Ano *nie iMMbk

pyć t© a»43 x*>ęei»

BAR.DOS A wiesz vże Dorota

Ma się ku Stachowi

4
JM Jakby z kslątki czytał

2 DOS A Basia wie teł © 1w f

J« Ja się 51 nie pytał...

iliszaie M ulega Doroty kare^SK ?

JCNM Juści cm teraz wiemytpókl kocha Basię c 

Ale Jak ssęzem będzietkt© wietcy nie d® 

Uwieść ,oc te kobiety gorse są od biesów.
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MHDGS

A najbardziej te &łcde aęZBtki*cc starych 

Hęzdw ®«ją*kauucnie lubią cłuopcck jarych* 

1 choć sią cłoMek brwi* cne przecie uisą 

(Macy- i tak cynią* az chłopaka skusą.

Tć wlą© ty tak o Stachu sądzisz t

panie*

Me myślą* ze en. hultaji jenc ze kochanie 

jest to sidło na pte^l*a v$< a na ryby. 

Kto go tylko akestuje* Zginit bez ccnyłjy. 

hoja ciotka9co sąza tez starego siała* 

Słuchaj twaag>«n»jak sobie c^sto ipiewywała*

Br* 20. Mej sią kobietausHdzi

Cha; by był. chłopak ze skały

Tak ©i *<glel podsadzi

X® ciek sią rogali cały

ten natura daj®
z

i-rze niego sycko się rodzi



Cn * ci raz kłóci raz godzi

Z niego Mwist cały pcnsta^e

Taką to majcie ,broń «aa,ją

Kobity aa cały® & wiecie

rr&too ich chłopy nie chcecie

Gdy do wa ockie© ©rugają

Che-by najtęższe chłopaki 

Higdy iu fe boju nie Skarcą 

Bo me tarc<

Cc wszystkie asuc&e junaki

BAEDvS Cicho! Jut się t®2twldzę9zac^ły ftała^»-

vtftb£ dzie tet tu >łrzasfeft

JkHiSlC I skończy się bidą*

iURDCS iii© lętej 3ię ni ©czego.

JOMEK otóż Wszyscy idą.
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BIODAS Choćbym lulał portki stracić toicftarowi duse 

Me swego a po&stę wzią-- auszę.

PGHiAL *aką obelgę cynić f harnasie® ♦
Su

BARDGS Bcgę się w te iotry chcą uczynić z Basią.

MRŁGHW Alets43 BryttMm

OBftB Ile pastel *«M*

Bo nie Mftg ze siebie pokpiwać górale.

EOlłGAl Wkrótce «y tu panocku pokalany tobie I

MMBk$ B news i krętu- wątul

BAfsTWMl^ KsakBe ny to sobie

Tak w^^lli wtedy »ie gdy Baśka moja

Ble z@chce9Jo ii musie nie bendeaa.
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BASU A Ja to

Dawno® ci p0^1edalałaf&e nie b£dę twoja !

STACH Gdy dzlewuchsale kochatt© 1 ale dziwota
W

BRYSDAS Hej9ty ceprzat EJ beki® wyidzie ci ta psota!

DOROTA Tak tys spackutsyćkiegc> aarbblł

AXe pucekaj 7

BhYMDAS Jaa Juk pr^y^>ascbił

Ife ^ejsslisko^ 
^ -

Iwtóe,s2aty,d»a łtocka*

•vkGAL Stoją dkie becM piwa

I aadery bectiKi !

BRUDAS A iaiąsiwc 7

KCAL A sadło*
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IWISTGS A wieprzak karmiony 7

BRODA S liiw z tego nie daruję ! Niechaj sanie piercny 

Uhljc®,Jeżeli się nie pceiecę z© taką

/śpiwa/ Ma orawski® zasku stoją aibienioki

Będzies se ta® wisiał

Stasiesi t.ogilnicki

Dalej Juhasy na krypy ł do wiozła I

BA-RDCB Kuszę Ja WMMM wziąć na tego osła

Bo ®i brykać WNpB

Ale ®43t®o^anie

iiależy się posłuchać,kiedy dobrze radzą

Jeśli aws masz szkodę 9to i po Bartłmdej

X Basi narzeczony nagrody dodadzą 

Byłeś się eheleł pogodzić,

tbCdGAŁ Patrzcie Gtc mi ciek do ra<^ ?

Ani Ja. pleniątk^

Ani Ja urody

Dyć Ja ®i£> ni© pójdę.
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Utopi; ao wody

Bardc-s Ale aóg jaospaaie

Cycero tale p włada ••«

MtroŁ Cicho bądKgpałyanie

Bo Ja cię ty© cbuskleia8zacne wej tok>«sdec-

' Tg i ty i Cycerak przebrniecie gadać I 
;<C'O 2 ’ H \

BFi¥KDAS

BARDOS

BFODAS

Chodź McrgaBa, skoda na® bajać po próżnicy!

Sl^d prifeo do napaści?

■
Skąd ©y .aaiay prawo f

Niedźwiedź Je psowrmi pisał na turnicy 1

Nr. £ 2 ft-zysię-ga^ na pierony

Zmstę krwawą Pzwb< atraSaą

Niechaj we sale >MBfe trzasr^,

Gdy odjadę niez^scony t

2o:.yz ciorpi®-; przyjaciele,
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iylfe hwi>y»tyle sxody t 

Ai-zeba ich nauczy wprzódy, 

Jakto gwizdać po kościele !

GtPAŁS Biabezpiecznie ich' zadzierać

Krakowiacy strame ś^iałki* 

Gdy nas wezmą pod swe pałki* 

Przyjdzie przed czasem wiew I

BRtBMS Gdzież oni w beju zuchy

Tośmy MM W W® chłopy, 

iapi«& w sidła jtauioład^ 

Poiapieuiy i te cepy

Juz Ja wsyzfck© tak nastroję* 

By to była śtucka grecka, 

■wpadcą kieby lis z niemeka s 

kurcę*cnoć Me wje*

EUKGAŁ Ale ®ówią kraść nieładnie

GtRAŁB Kogo kx^y dzi- rzec bea^edna



sioms Ukraść scenie sawse bchbbb. 

Bo t® ^lsl,co Źle kradnle t«*« 

Id&ay bracia na nalanie, 

Aatwia$®y sit * pfiiwse# 
.

Straśny wilk w teranie^ skórsse®

Bo aagr^s nlgsp©:uaani®®
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S C E S A
•W* w*4

DGRCtA Zjos dlabla^as ta teraz ! Bondzie tutaj biedy 

Iwie do dworu jadą®

WOIS I eóz stąd ?

DORCtA A kiedy

Km każą woj a^iaclć wszystkie pretensyje 

Które p ©robią dc mas góralskie bestyje ? 

to z czi wieka z ostatniej z®tóxą kosuliny 

A syćk© za psie figle głupicy - dziewczyny*

1ARD0S Bardziej pewno za twoje ł

Ot»babakie gadanie

Dyć klej ale juz tak stało#to się nie odstanie*

L^i^tpani tóynarketwy się nie <>rzecajta 

Budźcie grzeenl i Baiteg Stachowi ©Majtaj



DOROTA Nie I Mgdy nie posolę Udf ,gł do carta I

JONEK ł&,to ty® jest zł ośnicatjsk diabeł uparta

BARDOS Dobrzeje 3StŁ® «ró(^. z

BARTŁUK ISJ

Ca oai jednak myflą źrebić z sobą pote® T

Chybaby jaki podstąp planowali f

Co bądzie> to bidzie * zcbacaywy dalefc

-. ?' -••
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SCENA

STACH i BASIA

\_

jakiś hałas powstaje ?

BARTŁOMIEJ Cóż to jest dla Boga ?

STACH W© dzwony bigą

BASIA Pewnie we wsi jakaś trwoga

DOROTA - Mówcie co się tam znaczy ?

BARDOS Może gdzie się pali

DOROTA Cy aby wiatr na Wiśle nie rozbił górali

JONEK 
WAWRZYNIEC Słyszycie larum dzwonią?

KOBIETY Co feiaczy ta wrzawa ?
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INNI Co to jest? Cóż to znowu ?

BARTŁOMIEJ Jakże wiedzieć,kiedy nocna sprawa 

/
PASTUCH Gwałtu, ludzie, łap aj !

WSZYSCY To nasz pastuch?

BARTŁOMIEJ Czegóż drze się ?

PASTUCH Rety! Na pomoc, ludzie. Rety IGwałtu ? rany 

ał.y dobytek naski het wyrabowany

Te psiejuchy do ludzi na wsi się porwali

BARTŁOMIEJ Sakrament! A chodoba ?

PASTUCH Żadnej ni ma! Ale

Pędzą jeją do lasu,nic.nie ©stawili

Knura wzięli, maciorę i prosiaków ty Hela,
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WAWRZYNIEC JezusJLudzie do pałek*Siadajta do łodzi

Bierta w łapy co macue,damy im bobu*

PASTUCH Ale oni, rudnicę i śturmaki mają

BARTŁOMIEJ NO to co?

PASTUCH Musi,że sczelają

STACH Straszny i oźóg w dłoni,gdy kto swojego broni!

BASIA 0 jej,o jejto jej,gdzie nasza łaciata

ZOSIA 0 jej, o jej, o jej,co z tobą krasula

Ledwie się ocieliła! Mówili tatulo

Ze mlika byndzie wiency

DOROTA Jo swych świnek nie zlicę

Chyba ze są w chlewiku
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ZOSIA O jej, o jej, mój by cek 

Łsy był i srokaty

BASIA A moja tys srokata
V > . '-Ili':

Dalej my tes za nimiJ

DOROTA Ale jakże chata

Samiutka ? Idź ty hasj.u,ja doma ostanę

BASIA Pudę,pobudzę dziwki,nich sie wspólni & bi ją 

Wgakze to ich dobytek,wsakze z niego zyją.
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SCENA

BARDOS I PASTUCH

BARDOS jakże tu teraz wstrzymać chłopstwo rozhukane? 

Obym mógł co takiego znaleźć w mojej głowie, 

Żeby ich zgodzić można! Bo mojej wymowie 

Nie chcą wierzyćeGdybym mógł cud pokazać jaki! 

Hola! Jest cud! Cud dobry na takie prostaki® 

Mam z sobą elektrykę - użyję jej teraz 

Na zdurzenie szaleńców,Wszakże nią przed laty 

Wiele rozumnych nawet odurzano nieraz.

Robili z niej nżKjea zyskowne cuda jubilaty... 

Mnie się moja fatyga tym hojniej opłaci, 

Kiedy wstrzymam rozlanie krwi moich współbraci. 

Hola! Mój przyjacielu,weź mię do twej łódki, 

Staraj się,byśmy mogli wyprzedzić Górale, 

A ja i bydło zyskam i ludzi ocalę.

PASTUCH Z dusy,panie! Siadajmy®
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S C 2 li A

Dalej braciatdalej żywo

Gtwienł się dla nas żniwo

PdMwg piugi#rzućwa radia

ta wojować Hi ej tak padło*

Wiech za© ktc chce gospodarzy 
I

Niech pilnują roli Starzy

By parobcy zagrodnik!

Emie a pługi bierzwa piki

Albośwa Jacy jeno chłopcy MMI

Harda z nas dusza niebojewa się kcntusza

Dość Ml uciskali ni®ścieipi@wa krzywdy dalej' ;
ki

Blerwa za obuazki pójdzie® ^szscy do Kciclwz*

Gdzie są te wyrodki

Co sl^. ^tóą miesza na© uciechy wesetoe ?

Da© Ja ia ! Hiechby scbi® brali.dobra czyje

Ale niechaj zestawią w czatości kościelne



Hnie tyłku © nic chodzi z kościoła I

Jak mi bydła nie vrścą tatrzauakle tałokosy

To 3a 1® wnet tyr. kapturkiem poucieram nos^l

fluke bracia,dziecltźony 

idśey tegayscy tidź®y śmiał.© 

Mach t® będsie zm-stydaony 

Kt© dziś siał &sł©& 

Cdzie o zyafckicfe idsle całośc 

tm na^l^ssa cnota sśmiałoś^.

Kmieć aktu XI
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M xu •

ctóź to I Gdzież. się schowam żeby tę machinę

Z ^^ptecwW^w ustawie ?

Tutaj w tę krzwinę.

właśnie w ten pagórek bardzo M będzie wygodny

B nifa dobrze ukryję cale w dział mi®

A żaden mnie tu góral pałką nie dostanie*

Fewno isaraa na<WJdą»*»

A to at&ch się zbliża®

A eo nic nie widziałeś ?

STACH Gdzieś ich licho

•Cały lac widn M słyebu*'

BARDuS A wiesz co najlepiej

^ACH A co ?

BARLtS Tu zrobiay zasadzkę



STACH

BARDGS

STACH

ba tuthoze wpadną aa® jak piaski w łapkę.

Stachu, zostaw się Ze s.ną,rad bym twe małżeństwo

Szczęśliwym Już oglądać,lecz nlebezpiecze-stwo
A

«isi jeszcze nad tobą, Dorota cię kocha,-

A to Kobieta Mściwa i płocha

SMgttZtóa ją pi^ędko i zręcznie odsądzić*

\

Ale Jak ?

BARDGS

STACH

BARDGS

STACH

MRDUS

Gdziet cię <ma najczęściej wiauje ?

Cna ®nie wadzie suka,w sędzi® mnie śpleguje* 
'

Oto wsisz 3ą w takie faiejsce gdzie sprowadzić, 

keby się tm skryć ®o£m,gdy będzie potrzeba*

A jakby mle @ąz złapał t Dałzebym se Chleba !

Prśtne trwogai nie bój się,ale gdzież to zrobić?

trzeba koniecznie takie aiejsce przysposobią.
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żeby tau Błynarzowi zajezeó ^ypadałce

STACH

BARDUS

To ja wj w naaą wierzbę ©chowe® się ^>róclmiałą4

<j® taui co chwila patrzytcy się nie wróciły 

Fscoly«co przed nleslącen ul w niej porzuciły® 

Mieraz tam. we dwoje

Siedzieliśmy se Z Basią®

«ięc ja tam rzecz soją

Zrobię «Słuchaj i B Dorotą gdy będziecie «!»

Gdy clę oea jut sciakać 1 calowa© zacnie®

da wtenczas przyprowadzę Błymrza nieznacznie

Ty się czym prędtej w wierzbę schowa sz«Gn zobaczj 

^echee pszczołyt.lecz ja w mjac^ć-g.

Z® do sdas^K tego nie przyjdzie®Jednakie Dorota^ 

Bojąc się 9 by nie wyszła na wierzch jej nlecmota* 

Tak się w sobie natwoty9napłmle nadr^czy,, 

2e ją to soże wsti^»a.ta może odstręczy.

STACH A jak tw młynarz zajrzy t
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BAFiDOS Ja to na się biorę®

STACH. . Bat “aapm lUe o41epis,gi.. ow®

BAHDUS .ci slow© uoje®

STACH Spuscasi się więc na clę®

BARDGS Ale to >rędko trzeba zrobić emiły bracie* 

DCbrae*

:<aw «i®a a® cm

Przyleci aaraaa do anie ^ak ognista

X będzie śnie cmokała®

Je^ac słowo Jesa»te»;

Powiedg Bii,ale saoserne? t® Wszystkie zaloty 

h^ynarki nie wznieca^ąż w twym sercu ochoty 

Do zdradzeni© tw«$ Basi ?
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StACH w sak Ja seawse wrzeace,

Klej się Dorota ściska*

BARDOS Ale czase® sofa ?.»,

STACH Nigdy.

BARDCS Słowo ?

STAOI Przysięga®*

BAHDOS

STACH

No t© szczęście ci B©ta»

Poczciwy chłopcze !

#
Jus Ja nie Zgorse się z t@g©»

Ze rzadko widzieć w- świeci# Esęza poczciwego*

■ . -- ' ■ ■

‘ ~A— ■ - ' - ■--'

i-\- .;: - . -r.ói™r
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S C E Ii A 6

SAfósęs ty&. ■•.m Jeszcze tylko wzór poczciwej oicty 

0 niemczonej &ożna oglądać prostoty t 

Szadka ?ara»by teraz kochała się wiernie* 

cj! Jak ich uszczęśliwić pragnąłby® niezmiernie* 
? ?' ' ..

w9*» $ ■ zdaje?*** Tak tu bieży*

Basia Cy «!• tutaj Stacha Azeu się zdysała I

W Si^iiero cg t«» poszedł*

BASIA Dtom się musiała

Z nia sdająć*

Czy tsk tę stoi- bez ńieg© należy? 
. k* 

Cał ai w znoju*

mm ij,nic to*
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BARDCS Lecą tak biegać szkodzi#

BASIA Ale be waspan nie wies.c co M fen chodzi®

Więc «U» się v-anie studenci,.®

Poradź M»te Jest biedna.gryzę się przeklęcie#

Dociekłaś* wej.ze w Stacha kocha się tóynarka#

A że to jest przemyślna i zdradna figlarka,

Kozę by mi się <Mopak Zbałamucił.-

I daltegom tak biegła.

BARDCS On tu ze ianą bawił.

BASIA Chyba ze tak^

BAKDUS Ustanie o tobie prawił.

BASIA On ci i^nie kochatale nie śpi wej pokusa.'

Kógłby mnie zdradzló kiedy.
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BAidJGS A gdy o tak byxo?

się Stach chclał czasen pcwlzglwać do niej*

Cdt byś wtenczas robiła ?

BA SM Niech go ran Bóg broni I

Dopiero by się piekło w dam otworzyło*

■BARDOS Toś ty taka zła ?

SftSM Gdy imi@ kto zdr i chse9niech lepiej

Samego diabła z piekła niili śnie ^eepi#

Aria 1X«

^este® . ..i x baranak*

łfestau słodka jak cukierek,

Klej mie nie zdradza Kochanek,

Mej ni® chodzi do fryjerekB

Ale gdybya dociekła.

Ze imię Staslo opisuje, 

Ze zdrajca inną cal'Uje, 

Stałabym się jędzą * piekła^.
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**ej bysa wrkoc® wyrwała*

A Jego bya wałkiem sprał®.

Tak bym tukła tale bym biła? 

ab by® zdradkac oducyła.

i ' ■
Ja?Jak w filecie sękowi©

Gęsto sonom sydta ocy : 

"Koje kycletmojt. Bdrowie, 

Ja Clę kocham Z całej mocy!*

A kiedy MB drwi wyrodki* ♦
Jw o imię ani

^heemuk mi się Me

aią.: ich na naute:; - óie l

b>a warkoce wyrwał® »€> « itd

BARDCS Sie trosacB slę>®ila Basiu*j® ci to dowiodą*

£e twdj Stach gawsse w-ismy i stały dla ciebie®

BASIA Bo tek i Ja by& aa ni® skocyła ©łwS >.• wot^t

Scęśliwą bym 2 nu byia chow o suchym chlebie*

i.
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BARDOS Słuchajże! Jak Już z wami do wioski powrócę, 

Uważaj wtenczas debrze#gdzie Ja się obrócę#

I Jak ci da® mak głową,zaraz przybież <s śmie# 

Ja cię tak skryję debrze,te sana dckła&iie 

Zobaczysz#Jak Dorota Stasia nęci zdradnie, 

A m Jak ci Jest wiemy i chowa się skrobnie,

BASIA Ach,prosę ,bardzo prosę , dopiero scę śliwa

BAH.XS Aha#idą górale I 

Schowajmy się !

. BRfflms '■ ebsko się udało,

Mamy bydło,masy owce, 

Niechaj poznają Krakcwce# 

Cc uMesay,choć nas Bało*

hOEGAl .Sto wlaprzaków*

gwiSIUS Swtó ze dwieicie*



**

HUKGAL

&-ISTOS

FiOnCAL 
swisaros

A woły ?

A kozioł tłusty ?

Jak się to wyprzeda ie»

Będzie czy® hulać * zapusty.

KUICZCŁAP

KuRGAL

fcię się ciesaytpr«jacielet

Ka&y ze®a£ęt®s®y chwałę.

Uksrz^u c^łcpy

I zdohyey ®aay wiel®.

Ale gdy nas zechcą feonić ?

Gdy łechcą bydło odbierać ?

bandas l'rzeba nas się dzielnie bronić9 

Lub z^yclęiac,lub umierać.

/^y;>y<te5ą Mrowe/

Bracia ! Stójw sążnie w boju* 

Hie załujsy krwi i znoju*



hORfcAlr . saktch©^ case?. licha sprna

T® »a siusaość tcc wygrywa,

v . • i ■. ■ .

*r»wda,iZe te £Ut*ytcoizy ir.i zabrali,

«;T^6bcdZ| aase i Mody *1 trudy*

t.iyby im jesce s;o»:- zabrać m^et dudyl«»«

Bo klej tchórze, niebh cierniąs zy przeto wygrali, 

K$j oą mw tobi Miactee id^ v przedzie*

rPEGAŁ 1. ^wyfl^kie t® zorały pod górą pra^r w@MMl

tw$a iCatte trykga się z barsaam*

?.^ś.kr wej os wiarght wlazła IB cabanes^

A • • iks ze rori poch^yrlła bylB,

A jakże ma ekacel A ja^ze cB bryk® I

h-... ią dśie> ki,

. okrutnie keMentaiefli



- 97 -

Bo tez to ślicne bydło, o gdyby się ostać 

Mogło prty nas! Tylko ze te chłopy zawzięte 

Jak nas tu gdzie przysiędą....

BRYNDAS To ich będziesn chłostać,

W sak i my ręce mamy.Alfe cóz to? Cicho I 

Jaki hałas słychać !

swisros Obac jeno z góry*

MORGAL Bieda nam? Krakowiacy lecą kieby chmury U«.

Oj,cóz to tam tego !

SWISTOS Oj,będzies tu licho !

BRYNDAS Nie bójta się! Już widzę! To są ich kobiety!

Chcą odzyskać trzodę I

Reszta skryjmy się w te krzfiki,

A jak nas już pominą wszystkie Krąko^ianki, 

Niespodzianie z tyłu skocym im na grzbiety

I pomięsamy wsystkich*
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MORGA!

CHANECKA

BASIA

BRYNDAS

BASIA

STARA BABA

KOBIETA

ZOSIA

Basia

Nie ujrzą nas może®

/Wejście Krakowianek/

/Morgal kicha/

8to lat I

A wy psiakoście jedne zatracone I

Trzym pysk!**., /

Dziś go? Bohatyrfco na cudze chodzi

Na wirchu honor,a na spodku złodziej?

Na wolny ogień wsadzą cię,djastói ty wcielony©

A pomaluśku piec go»TfU,tfu! powsinogo®

Ze taki zbójnik może chodzić ludzką d.v'0®^7

Jaśnie gazdy Złodziejskie z wielgiej familii?
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STARA BABA Same ich oprawimy! Odfechce się jej im®

DZIEWCZYNA Krew bym żywą z was widłami zaraz wyfcocyła !

STARA BABA Te,chuderlawy ptaśnik,zeschnie ci się żyła!

BASIA Chwalił się tym Giewontem!....

ZOSIA A dorósł do strycka

KOBIETA Niby ma skarby w ziemi

BASIA A pokradł nam bycków

STARA BABA 0 suchym pysku wej tu do nas przysli®

Aby sie naźreć®

BASIA Potopmy ich w Wiśle®

DOROTA ^adaj zaraz pr zecher o 9 gdzieś dał sześć jałówek
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MORGAL Zje...

BASIA Stul pysk łabserdaku, ośle, ani słowa!

Tu dla cię będzie zaraz wesele gotowe:

Djabłu starszemu w trumnie pójdziesz na zagłówek

STARA BABA Ty wróblu obskubany ileś wziął wieprzaków?

KWICZOŁAP Dorna® watram...*

STARA BABA Cicho bądź I

KWICZOŁAP 0 jej,femempipsum !

STARA BABA Dziś to?Żeby ci ani słówko sieę nie wypsło!

SWISTOS Dobrze nie bardzo...

ZOSIA Co? ten jeszcze bzyka

DZIEWCZYNA Jest tu jeszcze ten krzywy cacuś w parzenicach,
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/ gonitwa/

STARA BABA Ten się tys chciał dziś żenić z mojom jałowicą!

MORGAL Oj,mamicko miła

Cemuś mnie nie biła

Kiej mie wisać bedom

Bedzies se hańbiła

II DZIEWCZYNA ^araz gadaj gdzieś podział buhaja i tryka ?

MORGAL Syćkiem wirchy przesedł

turnice i skały J

az mnie pod Krakowem

baby zwojowały

GORAL Gwałtu! Gwałtu I

BARDOS **a,łotry,hultaje! Gońcie,gońcie !
V ■

Pobiegli*

Przeciągniemy im naprzód drut przez całą drogę® 

auczę ja was lepiej szanować naukę.

Ja wam nosy przypiekę ± ,
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Tu świetnie ukryję fizyczne działanie^

Otóż to będzie teraz sposób wcale.modny

Toczenia wojny. - Czemuż mój drut przez świat cały?

Nie jest przeciągniony,by wstrzymał potoki

Krwi ludzkiej ?

Ale cicho - już hałas z daleka powstaje 

Zaczynajmy robotę.

Ha,łotry,hultaje !

Już po was J
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S G £ B A 5

A WYBIEC yncteha !

JtHEK Bij cdslciica t 
»

JU ICZOŁAF Draga Doma» watrm

bTACH Bij gsł( mów gdzie v.lezie I

BAETx U IW tatrach t

KCRGAL Uci<?kajta 1

BrYNDAS Jut pc nas I

> Ter«g łui Iipcujcie I

GthALE Fsia*Mr«tó i

ECFGAL Ki djusk ?



- 104 -

KliMOw JACY /ko ay/

Tera z w nieb !

BARUwS Krakowiacy stójcie,wstrzymajcie się w Zapale.

Takie więc srogleml być chcecie ?

Kie wstyd wam? ^abijać ich,gdy leżą na ziemi ?

A wy,gałgaoskie dusze,wy zuchwałe feiałki, 

^staociet Dziś oto Zycie macie z mojej ®ski.

A Jeżeli mi się tu zaraz nie zgodzicie

*Msli w$zy;tkieg© bydle i® nie powrócicie

Tedy ta sama straszne,niewidoma siła

Które «as, gdyby sł<MBkę,e ziemię rzuciła

Aż na same gorące dno piekieł was rzuci I

MuiiGAL Baj fbaju,niechno wadpoa tak nie bęłammi

Kle tues ci tu w Wb <mdu,że<By się potlaaęli

BARDOB Kle na cudu? tifę ieścle tarfnegc nie mieli

i-oraźenia? HiceAcie nie czuli,harnasie ?

No gadaj' Kwiczołapie,Jak się waaz&Mć czuje ?
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n iczctór tenNa - yipcute! Lnie J«k©ś nie nie ^/-enduje

i.cEGAL 2w>cajnieelsie^ człek w strachu,!® n.u różnie

Óft *uę*

.

■ ■ , ; ■ l

♦UwOli ci i i

Jul. a&śrtó^ ssu^i>yc2tsto4ą p© lewicy

wigc k\^traficie

FójKst^d

Jeaii t?zy icreki tylko si^ ruszycie

Hnettjak &aa.aiy h&. aac..-^a.diw. „;. na

Idźcie wi^c #wclnst dx'o^atl)iorzcis bydło I

KidiKc.. JACY Jak to saś ?

BARDv3 Starci® cicho !

E0KGA1. To i.-r<^nc jsaiuldłc! idg&y^bracia

Aj g^aatU I



Cud to nieś., ychany.
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BAF-DCS Łotysz teraz cicJMtko i wierzysz nareszcie

ibCRGAL To ausi by carownik od djabła ucony*

SM Jeszcze bluźnisz? Ach! Juźęś wiecznie potępiony ■ 

Oto Lucyperjuź cię chwyt® za kołtuny

Uatuj się ! > ęź czer^rędzej tf butelkę * nolcit

Tc od wody ś«ięcaie4*«łóź ią szyjki w Ziealę 

Stśsń na nied nogą* ®** ten. drut kręcony

W^dZe^ l bo się - zay^&aiesz w piekielne przepaści

. A utot patrzcie włosy sta^ą jbu do gdry>

DJobli latają oa •■; •• »

A A a;,L Ąh aj 1

A . . <A. Jut w psairy

Cłwą cię porwać*

Cud! cud! cud! > . .
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23,

BARDGS

HOHGAL

BaRDCS

M3RGAL

BARDOS

Gu;l»cud, cud - nieś.-,/crkSly 

ratrfc#patr«tiż&trz * co B® aaiany 

Łec2tlec3,lucz * gdMe ^.rzyczjna?

Ct,ot,ot * ta machina f

I hNB zc:?cza$0® 3c zynitft 

vakich tojjfwa gto

1’idciałże to kto ? feis

=?żja zuchwałyI 2ał.u3 2* two^e 

zbr 9a . cały i 

^yaia^tiH głupi I

Cłupto

tchórz: ?

TcMsł

\

raM?
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ł-lORGAL P&Ie !

K ICZU,AP Bał8BbałatbałHebałsAbala»

-AUWRIgC CÓZ to mów

.Idzi fil sl^że te sprawy brzy-wRle

BASIA uu ta &ir2ynXa bcu® ywmlesała ?

/ Zac 'w. s© amw wo na w. / '

W ' :

\
M* LA . . - ; A.^p ■ A ‘ , ..■ « -.- <-f

miiDAS

> IEGHU/.UCH

Bi • w .sua a.: ILłl v'tWa:,.l3on.,' w ■ ■■ A © !

.,*.© tw cud !

Gzadł Cd®ie C2«d? Ja go widzi-'

UsływKa g daleka1 wc©>^ące włosay:
włoscy

nCwd! Czud?MM&-ad. ze strachu aa łbie wstały M»

■J widziew to zja-ieniee

.
I



łCsiąlfc -jlebm alenAT iyiisse tera» i©trst<ie

Gdyby -tim sfe *-iye JftfcU cud o^jswll rzadki®

< .: • ; . ... ur< ' ■

V. ;r u e

. < . .''.o.

X .’ rrihi deeiiil 1- elf

■ ' ■ ■ - < ■ ‘ ? ;

?b

.i.Ł.,’..»' ■.: MA.4i

i*';.?!* Ł" 
W Ss / : ’

Ar^ X'?,

-

11 " ' - - - _ - ' ' <’

Cudr«»ó?cssd * Biesi y^wny

.. ~ -ey '/< e '; ■■ r> • ■ -■ ■-

. I ' ; e g^f

< i ’ । & * ■■ C13 .e «

'
łJR^a .?to

waKgayby Mstaryn-

iyziaśźe źe to tto bis 3 x



A nmilEC

KIBCHGMOi

■ h F&KBC

BAKDOS

Fon McuIp -io c&aptes dopiero się zjawił

A s.u.j Vi ■■ p. aM©,waszmśi się nie stawił?

' Uyd I

Prav.-da*ie za ^.ćną pod pniaki schowała®

ale w 3 && to często z daleka żegnała®

l. tąfc wszak Ja przecie osoba ; ...elna,

Budzić a blc bP . Je«t r^-cz ;. -sin?* 

kiedy tego trzeba wojnę zapalamy

Ale się sa^.-l na sztych Me stwiafcy!

i«*«3 go katu! Tc Jakiej wygodne ustany!

By? tu cud r«tc& gtrssny?i cud dr zerw.y#

Idem- nruychctect byt? c O$dg^ .- !- w..- '

/-. pierwej Jeazczę tutaj&ojej obecności*

' 'A)rd.e .?•.. nyu na znek Kpcdy i ysHwdci, 
x ’ ' ■ '

5t-4.3ni.jcie się uz&>fc«nl©»



«• *1 *1 *1 «*»

^■HZYMIEC j-»y lejcie sampanom,

Byle ssystku oddali,darujemy z duse.

BRYNDAS A v. xęc Zgoda ?

^SZYSCY Zgoda wiecha i

BARDOS Dzięki Bogu za to 1

wasza będzie prac &oich zapłatą.

Br.YNDAS

<

t4c to teraz wszyscy po 'oydełko pudem.

Hej chłopcy czas po bydło,trze oddać i& skody

Zdgle&al

uszysct Idziew© 1

BARDUS Idźciel Gdy Zaś podhalaxce wszystkie sztuki

przypą dzą

Zrobimy se tance.

* A MŁYNIEC A pan cy zdi’ad«ą jak było z tym cudem ?
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BARDOS

WAWRZYNIEC

BARDOS

SIARA BABA

Bracia moi słuchajcie !

Świat ten jest zepsuty

Są na nim tak bezczelne i podłe filuty

Którzy widząc,żeście wy prostacy po trosze 

Zmyślnymi cudami ściągają wam grosze

Powiem wam,ten figiel,któregom tu użył, 

Nie jest to cud prawdziwy ni diabelska sztuka. 

Jest to pewna rozumna i piękna nauka.

Ta robi w człowieku skutki,któregoście widzieli, 

Alebyście wy tego,za rok nie pojęli.

To jest cud prawdziwy®

A jednak nie jest cudem.lecz nie bawmy dłużej: 

Powróćcie wszyscy razem w radości do domu, 

A gdy was zwodzić zechcą,nie wierzcie nikomu, 

Wy bierzcie bydło wasze,wy złączcie się z niemi 

Razem dzisiaj wieczerzać i tańczyć będziemy.

Mądry to cłek z waspanai
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jłARDCS Gdy tak rozumienie,

wedną maa.ą nauczkę ode mnie przyjftdLjcie.

Mech caa .silniej ni źli ogieu w tej iskierce

Dotknie umysły wasze i rozpali serce*

Br, 9 Zyjcie w zgodzie i pokoju,

Bie dajcie się gorszy<i światu, ■

Mie ma zysku w tafcie boju,

Który czyni tozwcag bratu,

t-.alczcie © we ideały

Cteopską. kosą,dłonią czerstwą

Aby świate® kierowały

wolność,rdwność i braterstwo.

iTzen^
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A iC T X £

I N T }■; F K E O, I U M

/przed kurtyną przed akt*IXI/

BAIiDcd otóż i cała gromada przybywa*

kA ■■•■ ’ ------- V A iŁi i*—

w « ■** ■»* **» 4S« ■r® oci?

A-.IWHIZC Jest wzys?tMo9sai .'^dnej stuki nie brakuje*

oddalimy jffiusyanie ,co do jednej kozy*

laURGAlł Niech się wa® we dwójnasób to stadko pc&nozy

S ISTwS Wyceny wsyscy tego*

Bri .:£ i.U Ii-J DMę kuję .

AI NX:>C Uziękuję •



« i «•

Z wsiana te* Za W dtóękA

. . nas .. . ^ll/fera* śo dcw wrac^

*** *$ . >-atóxa«y«

BASZA S&asxUfja A 4)^

..AnhZ^USC

<

A 1 tćii s*AnVttdU ateaitle

PaęMi^ ‘ŁUJC1® W^wM*

BASZA 2 ctfztj duse»

Sa £& ;. ©Jł, sroiurtą*

4;-;jXA. Ja ZB JUi©3*x

Mn
iWIfliA d® zad za

HIEBHClMiGH «Już tei i Ja eu$®§

ś odzl^Kov?Bć za całą trzodę leban©!xą.

J
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W Ja ,gię was^ma* prsytóus^,cy® iwg ę

£u< an dofcry*,*

WAWimiK Ja capKę>

-jX.aCH Ja buty na aro^:ę .

J'., d . K Ja pas#

■U Jh iiłótna stutag*

4cjIa Ja jajek ó kc^y.

■ -

bardus 1)21^ XUję .?>
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BAHDCS WcX« tyldo i>rBod«8i# ’
I.® \

'

? dl. ' Id.tP d, - , - ;11>>

. - -

.••••:' Ą ■ • ' .

■

_

81

- ' a ®gS 
SSdl

■ii
W?
W«gśLwws 

81HB 

‘ii 

rż3
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IW ■ swą szczerością te chłopy

- rzedli dus^t' Uczułem prawdziwie,

£© M się ,<zy pn cezach M^ćlły rzewliwie. 

Czemu tak oałe dary wielką rozkosz rodzą ?

.

Hi© ci nac. d<kp bopaci,

Ba . ies^si dające© zdarł.i u «wych braci, 

Lecz t@n o! daj® dar ze wszech juier drogi» 

Kto z eerce dfe^e,cho?. 5®> ąest ubogi.
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DOF.CTA to ujne®

Cudo-«ny& wy z v zgodzie ?

AJ..Bartku-?a I

S I . . . .
Jal<le i® lzW> iska ten student wyprawił!

1 pogodził ms wszystkich,i strachu nabawił.

X K. siwwtó®

Oulw.TA Ale« Jak,£,wdajcie I

K. XaZOi,AP Femeapii- mir; -pipecie

WHDAS X hej I

OGROTA • Rdw zeciel

JgNsK słuchajcie 1

HaJpnM ciągał drut przo drug^ 
ar. 32.
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A K T III

. .. ; A 1

Cdz tCjO ich tafc dłiagw nie ? A4»cyli 

€as- t -u bitwie nie zranili ?

Cjst©c t>yfó becała I ^elałaljya ;ie» 

żeby st'r-5ae«® Ale oyt,6alma I

file -©winna Bgzcwd zycya śmierci zona » 

/idzie/

■ . <; -fiku ? .'■ n«si ■?

...

■ y-. ją tMKi na brzeg.

KiECTA A wy- u f

mum Na -asę

Juz gQ xwrna y ch; &. y.
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JCHBK I-otea ucieM sas* aa

HU-.GAL i otesn nas uderzył '• nc^ę

BMDAS rcte® cbetai ns® -yM4 sfcóx*|

& ISTgs rotę® z&o>u Bardos trysknał

KdlCZUAP Naturalnie * ferne®? Il-jsub;

AS i gil Mj

Ji-NEH <©i© t®3 machiny pop rai

c_. iC'Zv. A. i aten grcbii dorasam • v,utrw

FitnGAL l otem jaKiei _dalvy bajał

¥■
JCNEK i ctwi rece dał tutelkl

«:. , d
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EORGAŁ

S-.1STGS

MCSCŁA!

S-I2$GS

BLYMDAS

DGKGTA

BRWAS

i ateu w,; asy po- atawały

Fote® sXn?elł drut Mewielkl

Depmdawał. moKoło

. ctet * .^yatJclah nas Me^rł 

ot aa raz^ffia? się v'esołu

I rtea; i vierżył

i-reście * diabeł to zrozum!

Co ten ce^er ^yćk© wni I

Chyba tez diabeł poj©ie,bo Ja głupia z tego

Ale ot ós 1 nasil Stasia mego I



S G R H A

DORuTA A witajcie*! witajcie* t

fiNR£LQKUtf ■ wao® *A| »ast*aao ?

Cies si^sJu* j&i^day nasi wsystko żako, .ceno,

<Ju£ say w zgodMe & 1p studw

' Bjfł * aafeispozba^ił bm wsel&iegc taopcta.

».AwM¥M18C Gpcwiemy wi vszy^tto» /

■ I
Ju* tu .. (niedzieli Dorocie doktadnie.

DCH.CTA Goście wy tam bajalitto i bies »ie zg@dale«

BA3U

BaRx .. ULX£J

Ale wx ptasio '«systko najlpeiej ©po>?le*^

c.x tu >yie innych.

xyciet

roaie^.a* na WM$B dą co , ano'..i©a
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^akrzątnlj wszystko przysposób sowicie*

k-o&ózcie je3«Ja chwilką zajrzy tez do ^yna*.

■ ■ \ f . •

Dobrą gbrzatką.

iŁddu^UCH Ja tez £ykaą odrooitóą*

A ja dla we «e ^tacbe® e riiadaaie*

I wsystklch was dc stoiu »epras»y na nie»

/wOyMa/
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BAKDOS Cyt! Cyt I

BASU Cóz chceeie t

BAADCS Gdzież Jest ojciec ?

BASU we fi., yMe»

ME. DOS To. dobrze Wg teraz

Reja <. c?A ;:.i .< Kier^b|fl

BAkU Achsdla Boga l
*

Ja ^aś w wiernie l&» Siedzieć jak śow@ ?

.

Slac^wałat w niej w p«rw « twolBi lubcmOM®*

BASIA ■Ja ^as ?

BAnDGS tyk jesjt.
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BASIA Ten ciek być' j usl cerownlkie® ! /

r-ystwc zgaduję.

Prawd®,ze© raz ta®. siedziała*.

Siądiże i teraz, bodziesz stąd wszystko widziała, 

Jak się Stasio z Dorotą obchodzie Ale cię

Przestrzeg«R,żefcy£ ml się wynijś© nie ta, 

Aż Otworzę,bo wszystko

BASIA zjecie

Ml carte ,pató jsatko I

BAFDL-S , dalej,

’

Juz wieżę.

. Wlej do adyna I Ta®, się za k©ł® zasadzę,

Zapewnie ^ach uci@ń.gt. &$«&&$ ©d Doroty, 

z^na g© zechce gonie,® gwe zaloty

'«Mle pali©wtenczas *sęża ■■ .. ^sę«
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v . •

.■>d co Sie bąddxe tak srogi I

>Druw;,.uóaie& wy BniG>p

PÓ^dź do chaty t

Kie sj©^»

DOROTA %-salc2* nie a® Basi.

Mt

. Tu student , ceica-i.

wra? tu nie .^nie puscą 0ą nasi.

।

tTACH Wie segtt

fx,- xTA Dlaeegoa to f
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mew Koja pani Doroto>pcrzu« te jaaory?

Bo Jakby nas któxy

Sąsiad kiedy wypatrzył9 a doniósł Bartni, 

Blada anie i %'&aau oy^.aby grzbietowi.

Ja asa® soją Basią 9ktdxą z dusy kocham.

Ja tez t;.j swa cugątze Ja trochę s>łochaeif

-atni raz wciśnij iaią«

,
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DOROTA

STACH

BARDOS

S C E K A 7

Cg I

cy isnie co oc&uciło 7

Aehsaąz sóji Uciekaj t

/
Uaiej <*° ^lei^by I

7nar2utzacxekaj I

strz no śliczny aa< wiercą sxi^j

sayboi^al.

®i wgm pokdS •

C*$g t© aa ^nac^yć ?

2yś «£$ tutaj ze StscMeai ściskała 7

a#

Chyba ae ci się zdałotwsuałe# źle • •:.

Sisąd tu Et&du



- w

*rzecie» tu by,«»

Uto byś M© W-durzył t

Dupwrou cgm tu «esua»

WMW 3M| UJ.,::

■VS i-.oae ww si^ > ucach źle sdało»

mi mw ^^3 kuałła^

-'m&tl Giybyś mle nie był tye ^astrźębie-.;

zdur^ł,

-fb śawpaB «

, A1g GkądiSegja przecie

-^sa n- -•■ tu nir vp5iał«

!

BAhTŁUhlBJ fcTesce n. te tale focekajJ ?
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DUKTA

BAFtLUKlhJ

isARDtóS

Ha duss

^rzysięgaiatZe nic nie wl®W

Neytc wiersijr^ sWę*

Hlesiusznie Ją ... zivle t.asgmc®© pa^deacie.

Idźmy yAle có^ t© Jesrt ? I?szczciy punc si&eie

^rtloale^l f

BAhTł ,vM£F P»^2ed uiesiąces «

MFDGS hoie 3uź są tar« aic«usGUdcpy;.ay8

J ■ le?£ aX^

MB1£MXW Ja co dgier. aasHeraa®

. Ale ich nigdy ttie ©a. 
।

Teraz gą zapewne.



DChtTA

BAR.DGS

DCRbTA

BA.LtfcS

WiSWIEJ

DORGTA

BARDC‘3

METUMBJ

MOTA

~ 132 -

Oj! . J ’ ZtZr.e . ató bisilna !••••

Ale 4a we pawie

SWlB sposoby na to,aby Je pr&y.^abl-.

Ach*dm- eała !

Ale bo s^od spoaut

Ot tutaj*trzeba za- sże pod.L©źy- te mtedu.

Je i, to

I .
Sa3?C6 «yleel £•■■ eute •••

A ch i JUfe aac^tai€ chcę wle cej obcego Rochmia I

trzeba ^ie.- o pazcao.ły p leczę•

te ścpadzaaw

fafc raz jah a! się u..-tece,

^■■‘zzysteg^zc juz aigdy kochać się nie
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Teraz chcU2by& zobaczyć w snodteł i dob^dę

Deski.

Dd.cTA Aj^dJr ®i ! ' dłc t L&tuj^r osie ,Bcze t

BARDOS A to co iest.t

BARTaCKIEJ Stach w wierzbie ? A cyz to być ?wze ?

Ho>tcś to ta© ^1#; .■ chm-^ł ? A eoz/p^ni z<mo ?

du;vTa Aie^bo to 9<e.

BA; TkU 1BJ -■idzlałeia 3a rez ze sto ioiy <e«

wy Me wlecie»CG to Jest# i cna tM

liie fci@4Bassiu4^y4i'W4 tu I

Ctóż ®acie pszczoły*

BARTi.ChlM I na taa ?

ttdOUS A JuźcijZe atacnsK;. siedaiałae
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Tft to nip-cu^ts v^gtko teraz wysłuchała.

o,;.- cŁfe t* robili ?

■ :■ JSK '■■ .^.rze turknwki

Siailzieli#

BJUZT UUJgJ A1-. ’•*■ C^Z ■■' ?

Z^ycajBia dziecU

.001 tak to było z zartsu

WimcriBJ h«i-; Bi ul tak riebry *>•»

WT " :

Alej T.--róW*

&RDUS •^iec widzlecie teraz juw^t szazei^S

z ^amoiele <*to martw iii* złajali,
*

Bo to tal ;..rzed :;h- llą £ ccba sm ścls/ali*
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DU-i/TA Cch,teraz odżył® dopiero*

,! ■ .

Ale tak T

Zgadał

Zgoda*-

iW :uJ Haateraz JWtóeie do chatyt

A da p43<3? Eas^ ps*osl^ goici « 

Sloca^eie^jśle potrż^ IwIMce tego
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SCENA S.

STACH -lelki tez wa paa figlarz*

DU-CTA Tc dowcipna sfcuka*

BARDGS ^est to dla was* Doroto*&alexika nauka*

Ni® psoćcie córce 'żyaiag

DGRC-TA Już nigdy o Stachu

Kie possydlę,Wdwo& ci nie zdechła od strachu*

Me ze się Bssiu*

' xA Mtwos MB przebacę*

Bm się o mciifi Stachu ziemie prze a«

un nie •eiedziaiśEatusili>»w& |a tam siedziała* 

Bo- ZUB MŃ^ZB mie schovałft^#slicnez kołace 

Ha isleku Jeg^cści aa drogę upiekę !

• A J® juz zdradzać ®ęz® niecnie się >yrzekę.



- W

z... mle był łaskawy

iloftę ci$ &?&*■ Mami do saae5 ■■- y®

' 00 Dy.. too W-J.U fgM kast Da :, 

•>ielu takłcfc. ,e© tylko żyją z kałamarza®-

->yó Bsdar^a***

kolę prawrni w roli^iź żebrał aikcasB^ie®.. 

a? gnacie osŁędę w w agile®

I

i t,y as.. wBu 2iGa«ł;.y na pcc^teM-tyle® 
\

Za byd^ios gos? caam®. 

z

r-zk-kuję ! Robotę

®.B;acdył«®r©araaiiefii w saabo&al Dorota 6

p ' 
ł'

«IeśXi Jessca^ ww px'My ty® trochę zabawili, 

żądania jaż są dcpeinicao^



Młodzi są jut po słowie ** finał byłby gotów .

ai®o wszystko Jeszosę nie koniec kłopotów...

Bo i jakte f wesele jut w i . akeie ti 

ram f Ml -jzcie

B@,nie wolnc^Cała się we unie dramaturgia wzdraga I

. CieMm Bogusławskiego ®ete być smiewega.«e

FoiwBot trze: '.Jarzyć stadł®

Coici siworeslŁ-s-ffiUsyteijnassykorać jadła,

łsydb martwieć 1 utr^le. tyleU»»

W Ulą nie da nawet przyspiesiyc ~ elektryką**® 

tebyóde zaS prze ta MB się tu Ma audsili

Ci rsęóolą ... met czteiy

j.ygcduie upłyną.*.

Prosimy na ■-esele,kochana publiko t



«* *1 '"2 tf*

na wseid prosluł 

cisa*y koaisiu

EyM» w©dy iafeguie

■

fcea si^ sae

Be cl tak nlei.sdaie

<Wcie nos 'fcu guście

4o ta^ ehałuplay

Dobra noeMa dobra

Dzie^ciyaa aadcUw 

.■ dgim tu d> ciebie 

a yy^daśe tu da ra# * 

a ta nss

^pre^ad.;’- ns-s dc sibie*
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A cy w pani matko ale ludzie, nie ludzie

Cy do nas ta dziewucha nie u_jd»ie,nie wyjdzie

DCIłCO Bóg WB zapłaó cbiopey,za *M|| faty 

Prostszy pte&ftie do nas» 

.

DWZBft OJ da da da « oj da da da « Tancujsy wesoło 

Skoczcie ehiopcy 1 dale^czeta skaauy koło

■«yjdiele do nas panie Bart@fesstsszek tutaj stoi 

Chciałby dais różycz^ zerkać u Basiuni swój ej

<SXY;.iC¥ Basia czeka nś£ierplinie»co to z tego bidzie

Bo dostanie j^iedmy pondzie.
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BARh..ChIW

wolniej

VA.-S dzieci * eogóz to żądacie ?

■
vto t« ^art^otei^Utptó.^iwo ałode eccte

m ^woje wesele
V

atJako pierwszy drużba do nóg wa& się ścielę
T

6

tu.schg@ ^dziw^i^c zyjcie w mł^ewskiej >11

2aws^e toeg ^rzeclwcśei i bo żadnej nasili©

^a to stwcSona baba w zlobze

B© to zła rzec |eMm ale^fcać « dwojga dobra

^caąślt/is I ^jtoaa^c m tego#

STACH Uziękuję wa.aaaoici

BAF<Ti.Gl<IgJ A ty kochas Jego f

STACH Wstydzi się gadać

iX-lbTA I
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Mie bądź-no tak ,/docte *«*

BARTŁCHW Jakzefczy kochas Stasfc Basiu ?

babia A dyd koctem !

BAWAUiW tfc to was błogosławię !

OMB A widzlaMc ci t® kościół t

Zadrży na We estty str^

A widziss*że ci ten ganek f

za«iesisa sw<5^ wianek

/A wy$dź~£e księże % pokoju!

Ciężko dziewczynie ty® stroju*»•

A wyjd^-te książę B rftaeu

Ciężko dziewczynie cd płaczu

A jak pojedsiess bez rais^t©

Będą ci mółić niewiaro l
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Nr .56 Idzie,idzie od otłarza

Ledwo cc kroey

y- ' wj s ■<.

&cy» 
»
^anickutzbójnicku,o39lacegóz tej dzlewcyaie

Łza z on

Klebyś sobie nie wymyślał

Byłbyn dostał coś ooayilał

Hssj dyrydmi dyryden

A te twoje wyesyślmle

To cl nie dostmie

Hej dyrydm dyrydc«

Z to® dzlew<^nm ^arbarc®

Mebyó oył© « starym kierpcu

-Ś O W Mwl& SSX’C«

Ale isiws se w aksaulcitó

p>to nie t.rxa cl<
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iix-. 36 s goreli & gór .-C-ąpGłU

żlUol* sasiąd^ toż- st6łU

BalsJ dtatoy

acsyn&jcle - >

37 1 ..j£. . .

®ym se nie Wybrała chłcycka dc

1 DRUŻM i^asiaioby bic bjć na niebie miesiąca

.:-<>; ■ .--e nk- yWai laie^cyne £

ii mim .

£«>&« d«.i@vcymtta® $£$ cte©y> M3ą

iwm Wie MJta nią cteopy lo Boga Świętego

..z. ay>Uh inc ga ^-odnegb,

1 DRUKKA ••zt-ujHUjj^atnalUy-.-yda^ge mie Ka mąt

Inz -. ■ c: & i pa 3^ : iągt < ■ - 4
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miech omch v4ia»piWt zebr'W? av«

MECHCDLUCH

1 .-rnss ®1 nofcwcll :*fev . t leń ^spaniały 

i^ee na <z»i<czńyeh cyisbałacfe zagrały 

M»aWHu~*>u <>pe^ saMMMUl Basia ko czy 
■ .

się z tdaą*

I tak się łączy eto ws^&IM* kiedyby skie

| Si i i.

Poplątawszy swe aegljjak ca* w wedzle

Tak ę M* utoniecie W raał żeńskiej swobodzie

*^ak gdy gwiazdy nie? . - ?aą * aa dworsB $est elm» i 

S nie ?4wieei *• człefea nie ’S

^ak być zdr^w bez Med» - próżne, nadzieja 
*

Tak niewas^® aeżeli seta dobrodzieja
- ■ !

e sa»«« ‘ cj^aie aa redości^siGciechy.
.. 

,

%3^-Za bejut m o0p<iają

Kie zapoMna/jcie - pFGsa| * o swyB organiście 

Który wam przecie dziś tak siarczyście
/

Cze sta siał tylk©,na c&x@ cxę;s^»

SkoriC^łSB,!-strw d»ia«t®Ty '“aritó fcochmy 

zar^g ? śicdnf ?y '



•" ^^$6 **

•JCiiiih. DOSW pwssyCiiś^ny

Jut c*as ńu vc2£;. iay^

•

I STARCIA Koje starościny ajaaiyecle pół krowy

Ce&iu nie ©Malcie pannie silodej głów

To suy cię te Basię dzisiaj aacepiwa*

^Ai<U3CXltfi Męjg,;- iK&ęaiiJ-ge liu^dla^u garniec piwa

I DliUHM Nie płaca ~asiutnie płacsiacze^obyi płakała 

Medyś se wionecek w kościele Si-sraedała

/.?r^grywak&/

GIWM Br»AO Baalu, och juk cif treci»y

Jutro panią clę uji-seymy 

2t>lednie kolor twój ruaisny 

I atxvacisa sionek rótąny

Wie roz^/acatg SMltt &O$ ^aalu 

cn.Łopak -•af‘,iG<£y

Klfli wianek w pustym polu 
Cc odiogiaa leży *.
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j. • . - - '

<■ t;'.'
» > kujecie

9

(M-QjT0')4^
.r-T7TC JasgGS&i »1& tli&*41ś?gG ^fc:*«la

Żeby się aa nim nie śpiewało chmielą 

/HuzyKa ^’ae©h«dax aa aoty ciBsielu/

M by chalelu ńs xy€Mi ni& loa

v-4tchiJ eiufo3 niebcze, ’ .

lileah ci big .icp-o^onetcłati©lu niebczel

ty shmie^u tyckl lezles

\n‘.Ph'<ą •■■ co.a.ee, U&iiWsZ

c.^ aMielu eh^ielu ty Msjne ziele

fóife b*dzie bez cie iadne wesele

vj chs-i^lu..

co.a.ee
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' I• -s ■ ■ ....... 6® ■

tg cłiaieiu

STABMCiMfi apatrzftie sit wszyscy iujzle

w sianku byla>w czepcu idzie

teraz p® zwyczaju dl® >MM£Z®atae3 zgody

Urządzimy sobie eprzedai panpy a»iody

:

i. :<AEvt>aieu ^as; b^dle o® ^rzadMfbcal^ ni •

Bó m© potrafi wy skoczyć na ław^

IX Si.Ab;tXisU r..Q& bydle na s^azedajt dobi e m< nho^mie

1® itó sprzedś^»l@cz Kupca nie wl 

' ;

BO®tGHXM ■-:icle ? A zamiast ztya?łJXłeg© ryku 

l ota- ccwać se tą tw el&Ktryką
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4- a

BAKTEU.IBy

i-.MHODMUCH

STACH

BASIA

. .. w ■ <a i ; xyjećhaS s&ąditi

| : ; C< • - j1'ó.v- akt fesSąte

?. 'ć, dal ai ' • ■: • •

Utóaie ®óvdą •• zoicoimi

A zaś j&daa * wsaasfei 

^Mdy PdwrMaie gada

. J W . t - —«

1 des^?^ zlej&l «> aietea (,tóatraskjt-aj?.ktm®Mt

A i 6 Cv iB-BaASiu IW Itffcłel to BfSZystkG

gare«n i-leku, skw^csyó weseliate

/.. Le • • ■ -

! i is$ta pray gmia Sardosi@

* v-iwJb al^a aa.;bs&er^tt»» wdzi^c«n^ć?l

5'}. "t ’? ąt ff «| X

Cośffiv doznali syćko od wasttcśel
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ZOIW Ze behiles tu i-

..; uztęMi WB I Z ochoty

JwetwW rwAtey wami* aza& ®ię nie dany

«

Za che!3$ obozie finał a wiaaMwie sedno 

aa:-oa IHm któr^e ' ali

niejako pożegnanie z widzmi «• aktorów 

lak zaw.;«® byio od wieka pottto 

Czekali ludzika patrz^S na gdrali

I krćiKowiek^ na te chwile 4edną 

^iedy już apektaicl dobija do aety 

**a ten i*wydźwięk Acs^cwych kupletu 

xak i teraz aktorzy w jat^yja rzędzie .^oją



151 -

HI;. 43

. C . . ; , . ■ J... I

Choć Jesteś bogaty *

.•■„nią Bsg ■ ■- ’.'

. "'. i -■kv
K

Iłie

SgamJ woyMMw stany 
'

■• o<;eku tratai •■•>' $

A WMiw kochaj.

c £U m® eyfm»©nydi

Ale £ uieisi e«aję

Cbocitó^ róral ?F2y3Kyv?-ny

Tc ri d^enduje*

^ł'd«o pi-ayjee^nle '» Tatrach

2y©^ u dom®* w«tra»

liGRCAŁ 0 nas ®4rae& X«ra ©buda ■ \

I parafia goła
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)

Me zdarzsją się tu cuda

Boniew -.'„■a*

*rzed gfttetei ®y nie Błamy

M . . ■ te

Maboże.. stw zaś tetitef

Ra szycie Clerlatte*

uczeni*Którzy ; . ^d21e

‘ ■ . a cnoty

Me amwte w tale tle &tdUe

Me trafcie cihaty,

■.;.xu.2.yt Gja^źnie miło

Chgg^ i  głodnie

Ihfle -iatło w ludMaeb był©

I -e

ogile krowy

-- ■ Rósł MąKol i rut®

Teraz tehi . £$K stalwy

ruta

By przymierze 0<azałe ’ ■
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■I

Zwarły sbrony obie

Kratolac;. i Górale popracują sobieg

By ©tóllM dc^kon«

1 i . - -;i . .ńny

Sra&mte> 1 cdmXe sv?vr.gą front 
falowy

U lei łó-akow sot i i udhale

^bcbadae dzle ścięte
c^ta 

MrsBwióf 1 Górale ©ra2 ich dziew-

'■• wi$6 na uca<un

- -. Jtóń W, . .. , V. .'

cłx-ycia za ciupa^id

Rle udw sk .juś kale kaffiM

-aią ■ ..ogMć fca acs

A tera^ jua cisas do dom

jabi--:.aą...c. * aę^iiliCC |
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; © i. o & e «

CHtP G.atJiALh. | < t 'd.^’wi s'.'dło5ó i gp;mw

iłieehe^ p<w! ttesijB dwhe-w panuje

C.3ń-- nu sm<r;?ea t sere nie 

cgna^pe f-tsie prostota

*w .laszea© aaazera sosta^e crw&©«

K o *> 1 «■ e




